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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

F  R A N C Y A 
W gazecie K orrespondtn taham burskiego ,  czy- 

y, z Paryża pod d. 25 lipca: „ Przybyła tu  depu- 
icya ze Strasburga,  od Jenerała R pp  z 10 080 

J a k o w y c h  złożona, dla powzięcia bliższych r o i -  
i instrukcyy od Króla Jmći.—Jenera ł  Lrcoui be 

^ r p u s e m  stfoim złączył się z woyskiem L o a ry ,  
którego się także Marszałek S iu /u t  1 Jenerał

l,n°fque  wdali.
Dalr-y zawiera tenże Korre spond^nt z Paryża

ł Hd d 2 7 lipca “  Gt y się B o n r p r te  na o k rę t  Ę d  
' r‘Vhori udawał,rozpłakały się rzewnie Panifi. i tr and, 
. 'S ina  Montebello i inne Damy. —  M ów ią, że Xią- 
^  Smilhl kazał aresztować Jenerała LluuztL. Je- 
^ r3ł te n wydał w Bordeaux, k tó re  się d. 20 za Kró- 
, eir> oświadczyło, odezw ę, w k tó rzy  mówi: „ O by- 

się wszyscy* iako bracia uściskali! Bogu dzięki, 
lezego sobie do wyrzucenia nie mam. Wszędy 
*raz Królewska chorągiew powiewać powinna O- 

w^kuię teraz na następcę, którego Kroi Jmć na 
nueysce przeznaczy. “ Wydał on także odezwę

5 * kołnierzy -<* Bor, p, rt*. iedąc z M avail on do 
spał przez całą drogę, czyliteż śpiącego

^awał __ Dewódzca twierdzy Conde utrzymuie, ze
urqon ro detn z Utrtchtu  który rozstrzelany zo 

?ta*> njt. pyi parlamentarzem, ale szpiegiem, który 
trębacza do tw ierdzy przybył. D. ięgo , gdy 

eSiaient huzarów pruskich zbliżał się uo miasta
'•U Ot, „ 1  I _ „  ~

Pt
t °"s • mieszkańcy i gw ardya narodowa z muzyką 

^ ipciwko memu wyszły. Przyięcie to  sprawiło 
*ŷ epszy skutek dla mieszkańców.

^  ^nia i8 g o  pisał B avoust  następuiący list do 
ePotowanych od woyska.

St M » r : e « o ,  przedm ieśc ie  
O r l e - n u  . d 18 l ipca .

_ Mości Panowiel Przesytom  PPM PP d a ls z y  c ią g  
^  Pisour do aktu poddania s ię  w oyska  d la  złoże- 

. 8 °  w  m in is teryum  w oyskow em . Z o s ta iem y  tu  
hi! ^n°s taynem  położeniu. W oysko okazuie u>y 

"[So ducha, i z n a y  w ię k szą  postępuie r o d r o p .  
po?ici: M e odbieram  je d n a k ie  dotąd  żadney od-

(d i w zg lęd e m  poddania  się nasze go . M/lczc  
kich1n. Ze s trony  I i  ządu, i niestosowne oh d lg i ,  ia -  
j)ęt * dupuszrza ią  g a z e ty p a r y z k ie ,p rzec iw ko  woy-  
^u e na nie bynnym niey nie z a s łu z ę to , spra-
ubf/- Tkutek na naszych o f f  ’cerach W ażną iest,

?zi/ się z  te g o  stanu rzeczy  w y d o b y l i •
(p o d p isan o )  Xiąię Eckmiihl.

^  ‘ óźnióy jednak, przyjął Król to  poddanie się, i 
° n tentowanie swoie oświadczyć kazał.

Oddane zostały pod sąd osoby, k tó re  za nosze- 
8 °żdzilcow aresztowane były. 

j. ^a2eta urzędowa  ( (jazette O fficielle)  z d. 26 
’£Ca zawiera następuiącą notę  urzędową:

••^odpisani M inistrowie sprzymierzonych M o ­

carstw, rozważyli dokładnie oświadczenie, uczynio­
ne sobie Łe strony Ministeryum Króla Jmci Fran- 
cuzkiegb, przez J W. Barona Louis względem nada­
nia regularności w zawiadywaniu prowincyy, pi zez 
vroyska sprzymierzone zasętych. Z b y t om są p rze ­
konani o konieczności przedsięwzięcia szybkich i  
skutecznych środków w tey mierze, ażeby nie mie­
li odpowiedzieć, iak nayochotniey na wezwanie do 
siebie uczynione. Mniemaią, ze następuiące ułożo­
ne od nich rozrządzenia, są nay zdoluieysze pogodzić 
życzenia Króla z położeniem, w iakiem się  woyska 
sprzymierzone, w czasie pobytu  swego we Francyi,
znaydowac będą. . ^

x. )„  Dla usunięcia ubocznych srodkow , k to -  
reby mogły wynikać z niepewności, w iakieyby woy­
sko sprzymierzone diuzey znaydowac się m o g ło ,  
względem rozstawienia swego, ma oznaczyć liniia 
demaika<yyna departam enta , od niego zaiętemi, i 
na utrzymanie ich wskazanemi bydź mgiące.

a j  ,, Wspomnione departam enta , podzielone 
będą pomiędzy rozmaite woyska, tak, że każde z nich 
będzie miało oddzielny zakres , a w iednym i ty m - 
samym departamencie, oddziały iednego tylko w oy­
ska ^naydować się mogą.

3 ) „ W takowych to  zakresach, a w ogóle we 
wszystkich przez woysko sprzymierzone zaiętych 
departamentach, zaprowadzony będzie iednostayny 
system wzaw adowaniu, szczególniey zas w tem , co
się tycze potrzeb  woyska.

4 ) , .  Powaga Królewska będzie natychmiast we 
wspomnionyeb departamentach przywróconą, a P re ­
fekci i Podpretekci wprowadzeni na urzędy.

5 ) „  D a  stosownego wspierania władz t y c h .  
niemuiey, aby bydź pewnym , iż to  wszystko, co sig 
tyczy służby i po trzeb  sprzymierzonego woyska .  
dokładnie iest obmysloiłem, z drugiey s trony  z a ś ,  
że wspomnkme woysko nay większy zachowuie po- 
rządek, maią bydź wyznaczeni .W ie lk o rzą d c y  woy- 
skowi w departamentach, z których składaią się wspo- 
mnione zakresy. Jednakże Królewscy Prefekci i  
Urzędnicy publiczni, tylko w tym  względzie o t r z y ­
mywać będa wezwania od Wielkorządzców woysko- 
wych ile się tyczy służby i bezpieczeństwa woyska.

* 6 ) „  Wskazane będą w tey  mierze bliższe p ra­
widła , lecz utrzymywanie woysk ro zm aity ch ,  na 
iednozgodney zasadzić opierać się będzie.

7 ) ,, Ze strony Sprzymierzonych mianowana 
Komraissya zawiadowcza, utworzona w Paryżu, p o ­
łączy się iak nayrychley z Kommissyą, ad  Króla mia-
»owaną. . ,

8 ) „  Wydano iuż stosowne rozkazy, ażeby Kon- 
try^bucye, nałożone w gotowych pieniądzach na mia­
sta i departamenta, wstrzymane zostały, i takowe, 
za  p o i e d y ń c z e m i  r o z k a z a m i  J e n e r a ln y c h  Jnten  en  
s p r z y m i e r z o n e g o  w o y s k a ,  w y rn a g a n em i na przyszłość

nie Jv poWyi'sze urządzenia tak dalece się roz -
ciągaią, ile na czas obecny, piecza o woysko i poło-
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eenie militarne Sprzymierzonych dozwala, P” e*°
poc h le b ia ią  sobie  n iżey  podpisan i  , ze 
M in is t e r y  u m uzna  w te rn  s z c z e r e  życzen ia ,  a y p o ­
waga K ró lew ska  b y ł a  p r z y w r ó c o n ą ,  a w  ćięzarac 
w o y n y ,  ile t e g o  o b e c n e  oko l icznośc i  dozwalaią ,  ulg
p r z y n ie s io n ą  z o s ta ł a .  , ,  *

„  N iz e y  podpisan i  m a ią  z a s z c z y t  zapewnie A ią -
żęcia  J m c i  T a lleyra n d a ,  o s w o i e m  szczególnem p o ­
ważen iu .

D a n  w P aryżu  dn ia  * 4  l ' P ca I 8 lr5 - 
(  Podpisano  )  M etternich - Nesselrode, 

C ajtU reagh , .  lla rd tn b e rg .

G a z e ta  Ber l ińska d o n o s i  z  P a ry ża ,  pod  « p l i -  
p c a : „  P r z e d  m ieszkan iem  N.  Cesarza J tnci  Kos-  
syyskiego zaciągaią  na  w a r t ę  g rena dye row ie  a u s t r y *  
a c c y  Kró lesko  - P rń ska  gw a rdya  , tocznie z w o y -  
sk iem angielskiem i g w a rd y a  n a r o d o w ą ,  o d byw a  
t u  s łużbę w e w n ę t r z n ą . —* M ó w i ą  o bliskiem p r z y ­
byc iu  do  Paryża  NN.  Cesa rzow ych  R o ssy y sk ie y  i 
A u strya ck iey .  W .  Xiążę  K onstan ty  w k r ó t c e  ies t
spodz iewany .  ,

D  27 t  m.  p r z y b y ł a  t u  X i ę ż n a  Angoulerpie.
G w a r d y a  n a r o d o w a  konna,  oddział  ż a n d a rm e ry i ,  i 
wie lka  l iczba J e n e r a ł ó w  i OfJ icerow s z ta bow yc h ,  
w y je ż dża l i  na iey spotkanie .  G w ardya  na ro d o w a  
piesza  us tawiona  by ła  szeregami ,  Kięzna o d p r a w i ­
ł a  wiazd w p o ś r ó d  r a d o s n y c h  o k r z y k ó w  . i wysiadła 

pa łacu  T u ile ry ó w ,  gdzie ią N.  K r ó l  z o y c o w -  
ską u p r z e y m o ś c i ą  p rzy w i t a ł .  W k r o tc e  p o t e m  uka­
za ła  się X i ę ż n a  na balkonie  l icznie  zg rom a dzone m u
ludowi .  ' .

D .  28. byl i  na  ob iedz ie  u  N.  Cesarza Aus r y -
ackiego,  N.  Cesa rz  Rossyyski ,  K r ó l  P iu s k i  ro
F ra n c u z k i ,  M onsieur t X iązę  B erry  i wie lu iązą

“ń S e fc  «,****■  .Ć M *
M acdonald  w y iecha ł ,  dla ob ięc ia  dow ódz tw a  nad

K 0 P “ r i , . k a  og toszeń ,  , )  H ra b ia  Chabrol. 
p r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  Sekw any  , u w i a d a m i a ,  ze d o ­
w o d z ą c y  woyskiem a u s t r y a c k ie m  J e n e r a ł ,  Xiązę  
M a u ry c y  L ic h te n s te in ,  w yda ł  r o z k a z ,  mocą  k t ó ­
r e g o  woyska  k w a t e r u i ą c e  ż y w ność  swoię  z m aga ­
z y n ó w ,  a nie od  gospoda rzy  po b ie r a ć  ę ą 2 )  
n e r a ł  M u f f l i n g , G u b e r n a t o r  P a r y ż a ,  wyda ł  kilka 
o g ło sz e ń  w j ę z y k a c h  n i e m i e c k i m ,  rossyyskim,  a n ­
gielskim i f r a n c u z k i m .  w k t ó r y c h  się znayduią  r o z ­
r ządzen ia  względem ska rg ,  m e ldunków ,  p a s p o r to w .& c

G aze ta  u r ż g d o w a  g a z e t t e  a f f i c M O  
i ia s tępu ie :  J e g o  KrÓlewicżowska  M o s c  iązę 
a ng ie l sk i ,  w i e r n y  zasadz ie  p r z y m i e r z a  , zawai\t e g 
m ię d z y  m o c a r s tw a m i  E u r o p y ,  j edyn ie  p t z e c  
c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r y ,  p r z y w ła s z c z y w s z y  nanowo r z ą  
F r a n c y i .  p o g r ą ż y ł  k ray  t e n  w n i e szczęśc iach .  ia- 
kie w oyna  za  sobą c i ą g n i e ,  o r a z  o ż y w i o n y  
t n e m  życzen iem  p o ł o ż e n i a  t a m y  klęskom w o iennym ,  
iak t y l k o  powzią ł  w i a d o m o ś ć ,  że N apoleon ona  
p a r te  podda ł  się sile m o r s k i e j  N.  K ró la  B ry ta ­
n i i ,  p r zysp ie szy ł  na ty c h m ia s t  w s t rz ym a n ie  k r o k o w  
n iep rzy jac ie l sk ich  wzdłuż p o b r z e z ó w  i rancuzk ich ,  
L o r d  Ca itlerea g h  .uwiadomił  u r z ę d o w ie  m in i s te -  
r y u m  francuzkie o t y m  rozkaz ie  swoiego Pana . 1 
p r z e s ł a ł  ' w t y m  celu n a s tępu iącą  n o t ę  do  Xięcia
Tuylleranda. - '

. N iieu podpisany Sekretarz Stanu spraw ze­
wnętrznych Krbla jm c i W . B ry ta m i , otrzym ał rozkaz

i i  6

od <Jego Ksólewiczowskiey Mości Xiqzecia A je n ta ,  a j  
udzielił X ieciu Tayłleyrandowi wiadomość, dla do 
sienią o tśrn N . Królowi jm c i  Chrześcianskiemu , * 
<[ego KrÓlewicżowska Mość, dowiedziawszy się o podOJ 
niu sie Nopoleona Bonapartego sile rnorskiey ang\e 
skieu ,"  rozkazał natychm iast wstrzym ać kroki n* ‘ 
przuiacielskie na brzegach francuzkich . N iżey p° 
pisany przesyła z naywiekszem ukontentowaniem  $  
X ieciu  Talleyrandowi kopią wydanego w tey mier* 
rozkazu, a korzystaiąc ze sposobności, ponawia zap 
w n i e n i e ' szczególnego poważenia. Paryż d. z 4. hpca

(^podpisano  )  Castlereagh  „
P r z y  nocie  t e y  była  w za łączen iu  kop i ia  

peszow f  ż b tóro w oyskow ego  p o d  z i  l ipca  , 0
H r a b ie g o  B oihurst d o  L o r d o w  Kommlssarzow d 
mira l icv i  w k t ó r y c h  w y r a ż o n o :  „  Gdy je g o  K 
tewiczowska Mość «•trzym ał dnia dzisieysze%o dontes 
nie że sie Napoleon Bonaparte, Kapitanowi: M aitla  
ina okreiie lin ii wym Be/leruphon , poddał, spieszy *> 
Jego KrÓlewicżowska M ość, uwolnić porty fr a n tu *  
z u ie zew , ktorem i ie stan woienny uciska ł; itr- 
okoliczność ta  odpowiada wielkiemu zamiarowi p r * 0  
rza M onarchów, trwałości pokoiu 1 spokoynosci 
pu. sjego Krolewiczowska M ość za L c ił, azeoy/  . 

- W M P P. wydali rozkazy do w strzym ania natychm * 
krokow meprzyiacielskich przeciwko portom j r a i u i ^ i ;
tak, izbu ikrcty  Króla jm c i  przepuszczały odtąd j
nie i bez żadney przeszkody sta tk i Jrancuzkie , i
białą banderą płynące. .

* ( p o d p i s a n o )  Bathurst.
Okazuie  się z t e y  k o r r e s p o n d e n c y i ,  że  FrahW

i  A n g l i a  znayduią  się w t y c h ż e  sam ych  sto* 
kach w z a iem nyc h  i w  t e m ż e  p o ło że n iu  , w iak 
b y ł y  p r z e d  20  m a rc a  t ,  r .  , t a k ,  ze  poddan i  
m o c a r s tw  n a n o w o  uż y w a ć  z a cz n ą  k o r z y ś c i  p °  . 
i z gody  , k t ó r e  m iędzy  ich  r ządam i  znowU 
w r ó c o n e  zos ta ły
x  ̂ Q/

K r ó l  m ianował  p r e z y d e n t ó w  do  ko leg io^  
b i e r c z y c h  w d e p a r t a m e n ta c h  i okręgach  , a dla
dania  m ia now an iom  t y m  większey  m o c y  1 zas* 
t u  p r z e z n a c z y ł  ' na  p r e z y d e n t ó w  ; b r a t a  sw ^  
M onsieur, w d e p a r t a m e n c ie  S ekw a n v  \ Xi^c i  
g o u l tm e , w depar:  G irondy  ; a 
w depa r ;  pó łnocnym . W  l iczb ie  dalszych p 
d e n t o w  znaydu ią  s i ę :  L a u r  is  to n  , A n S J  ’ . j h  
g e r g u e s ,  B a r th d e m y , D upont. R w c u d  M a c d o fi j ,  
M arm on t, L a n ju tn a is , Victor, D upuis, Lh(J clJ  n0V 
S em onville , B e u g n o t , O udinat, M archand . Beu  
t h tle , L a to u r  & A u verg n e , GouDion, DattibraU. r 
nier, F ontanes, L a to u r  - D upin, Perignort, TdS
Bourienne, ibsc.

W y r o k  K ró lew s k i  p o d  zx  t .  ni. > s tano  „ 
nas tępn ie  : J e n e r a ło w ie  i DoWódżcy departa j
t o w  i mia s t  naszego pańs twa,  którzy usi o w j 
oznaki  w ie rnośc i  p o d d a n y c h  naszych  g w a ł t o w r y  
z b r o y n a  r ę k ą  uciskali  , a lboby  leszcze « N  
śmieli  , ‘maią  b y d ź  uwięzieni ,  p r z e d  sąd woy V 
s t a w i e n i , i z  c a ł ą  su row ośc ią  p r a w  w oys
sądzeni .  ,,

D aw n ieyszy  D y r e k t o r  p o c ż t ,  Lava lU  
r a z y  iuż b y ł  sądownie s łuchanym.- /^  W o y s k o  ^  j  
ackie  w  B u rg u n d y i  p o s u n ę ło  się aż 0 sSyy 
Nad  t ą  r z e k ą  z e b r a ł y  się z n aczne  w ° y s^  
skie , bawarsk ie  i w i r t e m b e r s k ie ,  v Po  
T o u rs  i A n g e rs  s to ią  A n g l i cy  i P ru sac y .  ^  
k w a t e r a  F .  M .  Bliichera, p rzen ies iona  i es t  ^  ,
bou ille t i C hartres . Pod ług  os ta tn ich  i °  p F  
w oysko  L o a r y  r o z ł o ż y  się na p o d i i ^ 0**
zkie  o n o  i e s t  rozwiązania*  i ma by
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garnizony? Od d. 18 t.  m! całe woysko nosi
białą kokardę. Pogłoska o nowem poruszeniu tego
^oyska i o bitwie ■ęo&Cosne, iest bez zasady.

. Królewsko-francuzka gwardya,złożona ze 2 5,000 
§*ów, ma bydź podzieloną na 4 korpusy, które zo- 
stawać będą pod dowództwem samego Króla, b ra ­
jl3 jego i Xiążąt Angouleme i Berry, a pod tymi 
^ w°dzić będzie ąMarszałkow. (Cudinot, Macdonaldt 
, Qrinont i Victor. )  —„ Gwardya narodowa Lyońska, 
2e *4  batalionów, na 6 zmnieyszoną została. Au- 
*j-ryacki jełleralny G ubernator, Hrabia Bubna roz- 

l °ił j rozpuścił dalsze 8 batalionów,—// Marsza- 
k Pęrignon obeymuie dowództwo Tuluzy , oraz

'tywizyy ętey i io tey . Jenerałowie Hecaen i (jilly
puszczani tam są przez woyska swoie. Metz pod do­
wództwem Jenerała MioUis zatknęło białą chorą­
giew. *•

A  N G Ł I A.

j. Gażeta berlińska zawiera z L ondynu , pod d. 28 
1PCa:,, Listy, dnia dzisieyszego z Torbay i Plymouth, 

^ l’2ymane donoszą, że okręt Bellerophon, naktó- 
yrn się Bonaparte dotąd znayduie , d. 2 5  t. m. 

^  południu o godzinie 4tey, z Torbay wypłynął i 
j ° ^tym outh  przybył. Przy okręcie tym znaydu- 

także statki wojenne M yrm idon , Funeuset 
atleV i Havoc.

Słychać, źe na ostatnim zgromadzeniu ga- 
j.lrietowem. ministrowie nasi nie zupełnie się zgadza- 
tp Wzgłgdem przeznaczenia Bonaparte go. Ostate- 
^ Czne rozstrzygnienie tey rzeczy wstrzymane bę- 
rp416 do nadeyscia opinii mocarstw sprzymierzonymi, 
, t^ c2asem pewną się bydź zdaie, iz wieiu mini- 

tego są zdania, że Bonnpartego  na wyspę }. 
€ny  zawieźć należy. Utrzymuia nawrt, ze Ad- 

Cocburn odebrał iuż rozkaż, izby go na o- 
h ^ le liniowym Northumberland, z przydaniem in- 
bid k r ę tó w  tam przewiózł. Z kompaniią wschodnio- 
 ̂ yyską  ma się zawrzeć osobny układ, m ocąktó- 
S° kompaniia ta, pomienioną wyspę Królowi Jinei 

i t ^ e n̂*e odstąpi, tak, że tam Królewski gubernator 
Królewskie woyska znaydować się będą. 

p6 wszelkiego względu, wyspa ś. Heleny zdaie się 
Z bay właściwszą na bezpieczne strzeżenie takie- 
Człowieka, iak Bm aparte. Wyspa ta iest jedną 

ia^^d^g leyszyph  od wszelkiego lądu. Powstała, ona 
Ży X 6°naparte, z wybuchnieniawulkanicznego. Le- 
biia^°*r ód burzliwego Oceanu, którego wały roz- 
ęJiQp s'§ 0 spadzisto wyniesione iey skały. Z w ierz- 
Vy a góry Dlany, naywyniosleyszego mieysca na 
^i] . *Postrzedz można okręty w odległości óo
tlię 9nglelskich, tak, że żaden okręt prędzey przybydź 
*cj cłZe> nimby potrżebney nieuczymono ostróżno- 
bę2 ^ lepodobna więc wymknąć się z tego mieysca 
ła 0 ^ c*ewistey zdrady. (Wiadomo,że dawniey iuż by- 

m °wa, iżby Bonaparte go  na tę wyspę prze-

teraz ieszcze postanowienie, względem dal- 
to, p l>l>Zeznaczenia Bonnpartego, pod rozwagę wzię- 

Rząd na siebie, zakazać, iżby mu na o- 
s*ych e^ erophon nie oddawano honorow Monar* 
wySp * to  czyniono w czasie przejazdu jego na 
* ' 0 Je Rflnga j ego ma bydź tylko uważana
^0 tęv nprała naczelnie dowodzącego, i stosownie 

' °bcł odzić się z nim będą. Jeszcze przed 
*Zys ^ego tygodnia rozłączony będzie od towa- 

Swoich; sam on tylko z kilką służącymi, na 
lllę, 16 Bellerophon zostanie, ( Tymczasem , Rząd 

o° jeszcze względem tey podróży nie ogłosił.) 
G,|y Kapitan Maitland pierwszy raz Bo napar•
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tego do swoiey kajuty wprowadzał, przyrzekł mu, 
zupełnie ją dla niego uwolnić, prócz lednego kąta! 
w którym stało łóżko Kapitana. Bom partk  odpowia'- 
dział dumnie i krótko: lo u t ou ritn  (  wszystko albo 
nic ) ,  a Kapitan ustąpił. Za grzecznością następuie 
grzeczność, i Bonaparte zaprosił go do swóiego stołu 
Gdy on d. ió  Admirała llotham  na okręcie Superb] 
odwiedzał, wysłał wprzódy Jenerała Bertrand. Ten 
o przybyciu jego zapowiedział. Napoleon wszedł . 
nic nie mówiąc; skłonił się Admirałowi, wszedł bez 
ceremonii do kajuty, i kazał Admirałowi oświadczyć* 
iż życzy z nim mówić. A postrzegłszy umieszczo­
ny w kajucie p o r t re t  Lorda Hood, .przypomniał, że 
to  on (  Bonaparte ) rzucał bomby na flotę L o r ­
da Hood przed Tulonem. Nic nie uszło iego uwagi, 
wzrok iego był wszędy. Pytał się o wszystko, od 
naymnieyszey do naywiększey rzeczy, kazał sobie 
pokazywać wszystkie części o k rę tu , cały mecha­
nizm okrętowy &c. , odprawił rewiią osady okrę- 
towey, oglądał broń &c. i,zdawał się bydź bardzo 
kontent ze wszystkiego; wypytywał ostanie osady o- 
krętowey, o żołdzie, udziale iaki ma z zaborów,,mun­
durze, żywności, tytuniu &c. ( Tak się upodobał o- 
sadzie okrętowey, że gdy się od niey oddalił wszyscy
0 nim mówili: „ a deviiis good fellow 1, (diabelnie 
dobry to w arzy sz ) .  Potćm wdawszy się w poważną 
rozmowę' z Admirałem, powiedział: Oddałem się 
Anglikom, alebym tego nieuczynił żadnemu innemu 
Mocarstwu. Gdybym się oddał innemu Mocarstwu, 
poddaibym się Woli jednego człowieka; poddaiąc się 
zas Anglikom, oddaię się woli całego narodu „ M ó­
wił także, że gorącem było życzeniem woyska Lo rij% 
żeby stanął na iego czele; nie przyiął iednak tego : 
gdyż niecbce, iżby się za jego osobę więcey krwi 
przelewać miało.

Wchodząc na okręt Kapitana Malt}and ‘rzekł 
do niego: „ Oddaię się pod opiekę waszego Xiążęcia
1 waszych piaw. • Słowa te mówił z godnością 
i powagą. Gdy d. 16 znaydował się na śniadaniu, na 
okręcie Superb, Admirał, na znak uszanowania, ka­
zał osadzie okrętowey uszykować się w paradzie na 
rei. Bonaparte miał na sobie zielony mundur z epo­
letami i czerwonym kołnierzem, szeroką wstęgę 
i gwiazdę orderową, stosowany kapelusz, &c. Rozma­
wiał z wielką otwartością o teraźnieyszych okolicz­
nościach, i rozumiał, iż, ieźliby Angdkow niebyło , 
byłby on teraz panem na wschodzie i zaę-ho- 
dzie.

Wszystkie osoby, orszak jego składaiajce, ob- 
chodząsię z nim z naywiększem uszanowaniem. N a­
wet Xiążę Rovigo zawsze kapelusz zdeymuie, kiedy 
Z nim rozmawia. Od kilku dni rzadko się kie­
dy na pokładzie okrętowym ukazuie. Wstaie teraz 
o godzinie 7iney. jada śniadanie o n s te y ,  a obiad 
o óstey.

W yciąg z listu  pewne go officer a m arynark i an- 
gielskiey , z okrętu Bellerophon, na ko tw icy  pod 
Torbay.

Ciekawość widzenia Bonnpartego tak iest wiel­
ka , że okręt nasz od rana do wieczora otoczony 
iest małemi i wielkiemi batami, Bonaparte p rze­
chodzi się przez większą część dnia po galeryi okrę­
towey. Zawsze prawie sam ieden, Bertrand  i Lal- 
lemand znayduią się zazwyczay nie daleko za nim- 
Od czasu do czasu, to  z iednym, to z d r u g i m  ro z ­
mawia. Kapitan M a it la n d  części ey u n ie g o  by war, 
aniżeli którykolwiek z towarzyszących iemu. Bo­
n a p a r t e  zdaie się bydź w dobrem zdrowiu. Pije 
on mało wina , ale wiele kawy. Ma zwyczay- 
nie spełniać zdrowia Xięcia Rejenta. Gdy pier-
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wszy raz spostrzegł brzegi angielskie zawołał; etoz 
w id z im y  te piękna ziemię! i dodał, ze jey nigdy me
widział, tylko z Calais i Boulogne. (  Ato^ V n n a  
enem postanowieniem Rządu angielskiego, z y
te  piękną ziemię n gą nie s tą p i ł ) -  iera * f  ■
nie wymyślnie, nosi zazwyczay surdut o o 
lonego bez żadney dekoracyi, i s tw ow any aP J  • 

O kręty  wojenne H ^ x  i Fclmouth
wpłynęły d. I 5 bez s tra ty  i oporu na <*'<>]**• 
chorągiew wszędzie powiewa, nawet i w B< r ,
ty lko  nie masz ieszcze żadnego z w i ą z k u  mię zy 
miastem i eskadrą Jenerał Lewe  donosi, ze za­
winął do p o r tu  marsyUyskiego.

Uważaią , że list B o n a p  ir tego  do Xięcia Rejen­
ta  tylko imieniem Napoleon był podpisany Jest 
to  dowodem, że piszący nie ma siebie za człowieka 
pryw atnego, ale chociaż iuż nie za Cesarza łrancu- 
akiego, iednakże uważa siebie, iako władzcę lijby.

N I E M C Y .  -

Gazeta berlińska donosi z Berlina pod 8 s’er 
pnia: „  Właśnie w tey chwili przyszła tu  urzędowa 
wiadomość, że się twierdza Ma? ienbourg  C mię zy 
M aubtugę  i PhihpptviUe )  d. 28 po południu, po 
ośmiogodzinnem bombardowaniu, woyskom P*u'  
skim, zostniąeym pod rozkazami Xięcia Jmci A u.  
g u s ta  Pruskiego, poddała. Kapituiacya zgadza się 
we wszystkicli punktach z kapitulacją twierdzy 
Lóndrecy, Podpisali, ze s trony  pruskiey pułko­
wnik inżynierów z;. l l o s e n .  ze s trony rancu- 
zkiey dowódzca tw ierdzy podpułkownik Alliaut.

Główna kwatera Xięcia Jmci Augusta  P ru ­
skiego, była d. zpgo w G a rz ti l le , przed Philippe- 
ville. —'» Mała liczba w niewolę wziętych Olticerów 
p rusk ich , zaprowadzoną została d o  Angou tm e  , 
gdzie ł a g o d n e g o  o b e j ś c i a  s i ę  d o ś w i a d c z a ,

T w ierdzą , że przedugodne punkta pokoiu 
w Paryżu podpisane zostały i że, dla ostatecznego 
ułożenia punktów i urządzeń tyczących się Frnn  
cni , kongres w Rheims  u tw orzony będzie.

Duński trak ta t  subsydyalny z A n g l ią , zaczyna 
się od " i  kwietnia, Szwecya  tego razu żadnych
woysk nie wystawia. “

W tćyże gazecie czytamy z Wiednia  pod 25) 
lipca : „ Stosownie do dawniey iuż między m ocar­
stwami zawartych układów, zaprowadzony będzie 
Napoleon Bonaparte  do bezpiecznego mieysca, gdzie 
zostawać ma pod d o z o r e m  Kommisarzy tychże m o­
carstw , i tym sposobem odjęta mu będzie wszel­
ka sposobność zaburzania s p o k o y n o s c i  brancyi  1 Ew

r o p y . ■ i ■ -o
Woysko francuzkie, k tóre  po kapitulacyi t a ­

ry i  opuściło, składało się, podług uczynionego, d. 
7 lipca raportu , przez iednego z Kommissarzy prze- 
prowadzaiącycb, z 73.000 ludzi, między którymi 
14,000 gwardyi. Woysko to  prowadziło '-z sobą
72 armat. . d m

Lucy an Bonaparte przybył d. n  lipca do J u ­
r t /n u ,  w towarzystwie iednego z ądjutantow Je ­
nerała  Buhny. D o w ó d z c a  placu zaprowadził go na­
tych m iast  do cytadelli . gdzie się z mm bardzo g rze ­
cz n ie  obchodzą. Rozumieją, że grzeczność tę w i­
nien usłudze, iaką dawniey miał sposobność uczy­
nić b ra tu  Króla sardynskiego w Rzymie.

Serwiianie, okrucieństwem Turków rzucić się 
do oręża zmuszeni, tyle iuż korzyści nad nimi od­
nieśli. że większa część Serwii  oswobodzoną zo ­
s ta ła ,  wyiąwszy tw ierdze  Belgrady Sahacz, Uszyj e

s 9«

i Semendrycl.P rń c I  codziennych utarczek, ndato 
się im stoczyć szczęśliwie znaczne cztery  b . W  

W teyże gazecie czytamy z Fuldy,  pod 17 
pca; ,. dnia dzisieyszego nastąpiło oddanie większ j  
części naszego kraiu dla , korony pruskn y. ^ s a  
Sko austryacki m to i.t  r .  Baron z. M g , U  
mieszkańców od ich obo wiązko w , a K^okw 
Pruski Kom m isarz, Radzca tayny v. Motz og 
obiecie w posiadłość dla Króla Jmci pruskiego, 
Mała część dVpartaim n tu  F u l d y . a m ianow icie*  
kręgi Saalmiinster  z nabżącem i do nu go Bruck 
nau , HammelLurg  i część okręgu Buberstein  
piętę będa w pos.adłosć austryacką.

Donoszą od górnego firnu pod_ 5°
Alzacya  sprawowana iest Frz . z j* neraln- go Gub 
n a to ra ,  iako Landg fabs tw o  Alzacyt. t *  Paryż  
bydź rozdzielony na cztery  kw arta ły , dla Jus . J  
A ng lii ,  R ossy  i i h u s s  .■ -  Dawni ysza K r o lc ^  
hoiend rska, Hortcnsya , k tórą  Ludw ik  
godności Xiężny de St. Leu wyniósł, rozdała n 
dawno przed wyiazd m swoim z Paryża, 
fr dla wzni cenią niespokoynosci korzystney 
Bonaparte g o . —  Mówią, że J m r a ło w ie  Ber trał 
Lallemand  i Savory,  z A n g lń  do Francy? p ray W*
zitni, i pod sąd oddani będą. >.

Woyska szwajcarskie powracaią z Fran , 
gdyż zamiarem ich tylko było zasłonić swoię g*‘ 
nicę, a z tey  s trony nie ma juz zadney > a 
Wcyska t* na przyszłość zmni* ysz< n* byd 
ia do 15,000 ludzi. -  H uninga ,  minio zawiesz , 
kr- kow ni przyiaci lskich, zawsze i szczę wyią 
iaki ś czyni. D. 2.6 t. m m ocni stam tąd d o *  
zylei  s trz  lano, 40 b -m b  1 kul d«,ałowych 0% 
dziło w różne il my i części miasta. zczgsc 
żadn go człowieka nie zabito. Kilka wystrzał
które poprz. dzaiącey n« cy n a  Francuz w u czyń ^
n o ,  dały p w id  do teg -  postępowania, k tóre  
dnak przez wysłanego od A rcy  Xięcia fana  P , 
lam ntarza wstrzymane było P zar k tóry  się ^  
na przedmieściu ś. J a n a  z a ią ł , prę 10 tigas 
został.

Jen  ta ł  wie Bachmann  i Castella prosili s 
szwaycarskń g > o danie im dymissji, chcą <n 
wu weysdź w służbę K r ó l a  francuskiego. Zą 
ich ma bydź prżyięte; a dowództwo zapewne 
raln-mu kw aterm istrzow i, Ftnsler, oddane ę

N i d e h  l a n d y .  ^
Correspondent ham burski  zawiera z B r iJ 1 f 

pod d 30 lipca: „ Względem Condb, P a l e n d ^ .  
i innych tw ierdz pogranicznych miały się r° e(t 
czać układy z dworem francuzkim. Sprzymie e 
mocno na to  nalegaią, iżby im twierdze te  o ,  
były. Landrt cies  i Givet mają te raz  pruską 2 ^  
a Xiążę August. Pruski opasał w tych czasach 
ptville. “  ■ 1

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .  ^
Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Be°se' * 

ter, donosi z  Państwa Kość fine go ,  co nas! Ł s i eJ 
Cesarsko Austryacki Poseł nadzwyczajny i pgb' 
p ełn om ocn y  przy Stolicy Papiezkiey , kawa ^ 0{v 
z e  I tem ,  wysłał, w nocy z d. 13 na x4 PPC 
CÓW do Bononii , Ankony  . Benewentu 1 Bort* 
z  rozkazami J. C. K. A. Mości do tamecznych 
ców , iżby Legacye  , Marchie , również » e^  
i Puntecorvo urzędom papiezkim dla J- 
były. “

DODATl^if
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WIADOMOŚCI KRAJOWE,
Wilno dnia ix  sierpnia.

Przybyli tu: d. 7 t. m. Podpółkownik gwardyi bo> 
° 'vey, jółku huzarów, Kuryłow, zTylży;  d, 8 Jene- 

ra* Maj or Zeituchin , z Szyrwint.
W yjechał i: d. 7 Jenerał  Major Budberg, do War- 

3*uu>y; cj. g Pułkownik Sołom  do Wiłkomierza.
Przebiegli tędy gońcy: d. 8 t. m. Łositw z Sza- 

°nn do Petersburga; d. 9 *fohansony z Petersburga do 
**‘leysca pobytu J pgo Cesar»kiey Mości; von Bergt 
2 Paryża do Petersburga.

D. $ t. m. przybył tu gwardyi bokowey półk sie- 
^ion^wski.

Kurs tuteyszy na assygnaty  Rubel srebrny 4 r. 
*5 k. • dukat 12 r 41 k. ; in peryał 42 r . .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZE.
K r ó l e s t w o  S a  s d i n j k i e ,

Gazeta Oejter. Beob. zawiera ,, jenera ł  Hra­
bia Nugetit, w podróży swoiey z Ne ifolii do woysk 
sF’r zyrhierzonych pod LŚizza, przybył do Genuy. Kon- 
*ćl niderlandzki w Genuy ogłosił, że eskadra  iego 
b^fodu, pod dowództwem K on tr  - Admirała Tulleke, 

fregat i 3CI1 korwet złożona.znayduie się w dro- 
Ze ku morzu  śródziemnemu, dla obrony handlu od 

Napadów korsarskich.
Królewski wyrok, z dnia z y  czerwca, stanowi, że 

y %7-yscy Francuzi, znayduiący się o d r .  1792 w kra- 
la° 1* sardyńskich, wprzeciagu dni 20 z krajów tych wy- 
b‘esc się mają. Poseł francuzki w Turynie,  Mar- 
£l abia o ’ Osmond , miał podadź d 15 lipca notę , 

którey się domaga colnienia wyroku z d  27 ezerw- 
Ctli inni też Ministrowie zagraniczni mieli się sta- 

o ułatwienie rzeczy tey między Rządem sardyń- 
*kim i Francy a; jednakże zdaie się,  iż ig łowanie  

był0 daremne, i ze obie s trony udały się w tym 
b ę d z i e  do Monarchów sprzymierzonych, do Pa-

w  gazecie ryzkiey, Z u sch a u er . czytamy: ,, Lord  
(‘ntinfc . przed odiazdem swoim, ożywił nadzieię 
^dtieńczyków, względem przywrócenia ich rzeczy- 

^ ° spolitey, i przyrzekł,  naymocniey się za nimi wsta- 
4ł!af- — Król sardyński włożył sekwestr na wszy- 
q le d o b ra ,  k tóre  Bonapu/te  szwagrowi swemu 

°rghese  był nadał.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Ł ( 2  Gazety ryzk i t i j  Zuschauer  )  Dnia 21 lipca. 
^  e*zło znowu 18,000 Austryakow przez Ren, pod 
, etntveiler. Aust ryacy wszędzie, gdzie p r z e d m ­

i j .  Rozbrajają mieszkańców , burzą ludwisarnie i fa- 
broni. —" Pod Dijon zgromadził się korpus in-

aU*t
fcb

kowi policyi miasta spokoynojc przywrócić;  tym­
czasem Austryacy nie p r ę d z e y , aż i8go do miasta 
weszli. Xiążę Orleanu nie chce do Francyi  powró 
cić , póki się teraźnieyszy Rząd mocniey nie us ta­
li. —  Pewna , że 4,500 ludzi woyska Portugalskie­
go siadło na okrę ty w Lis bonie; jednakże nie w ce ­
lu płynienia do Francyi, ale do B rezy  lii. _  Angiel­
skie gazetyprzyganiaią w mocnych wyrazach w ybo­
rowi ministrów p r  ez Lud mika X V U l  uczynionemu, i 
obeysciu się jego z woyskiem. “

OGŁOSZENIE.
3 Od W leńskiego Rządu Guberskiego czyni 
się ogłoszenie , izby życzący sobie podjąć się 
dostarczenia do magazynów gubernii Wileńakićy,  
na po trzeby  kwateruią* ego w ni«jy woyska , w roku 
te raźn ieyszym, od dnia igo  września do dnia j g o  
i 8 t ó  ro k u ,  prowijańtu i furażu , chcieli stawić się 
sami,  a lbo ,  ich umocowani dla odbycia l icytaryi , 
do Komrńissyi Wileńskiey Prowiantskiego D ep o ,  
w terminach , pierwszym dnia 4go, drugim dnia 
ę g o , a t r z e d m  ostatecznym dnia i4go  następuią- 
cego miesiąca sierpnia , z dostatecznymi ewikcya- 
mi;  ilość zas mających się dostarczać produktów 
do magazynów, r ó w n ie ,  jako i warunki , oświad­
czone będą na l icy ta .y i  w pomienioney Kommissyi. 
Dnia 31 Julii , 1815 roku,

Svivietnik Sulzenko.
Sekretarz Dmitrewski.

3 J o z e f  Maj eivs k i , maiący wieku lat 13, szlach­
cic rodem z byłego Xięztwa Warszawskiego, z o- 
kolic Chełma, wywieziony w roku 1809 przez j e ­
dnego woyskowego , w przeszłym miesiącu zosta­
wiony został w WiJnie. Towarzystwo Dobroczyn­
ności Wileńskie przyięło go do Domu swego , iako 
niemaiącego żadnego sposobu utrzymania się, a 
razem postanowiło obwieścić o tern przez gazetę, 
dla uwiadomienia iego familii.

gentow francuzkich Ciągnie tam liczhe woysko 
r yackie,—  W Wiedniu miano otrzymać rozkaz,

1 y dalsze uzbrajanie wstrzymane było. —  Gazety 
w  yńskie donoszą za rzecz  pewną, że Ludw ikow i  
^ ^  ministrowie jego radz i l i , izby całe woysko
^  opuścił, a z żo łn ie rzy  i officerow, zasługuiących 
jj ufność, nowe utworzył ;  ale Kró l wzbrania

uczynić, póki sprzymierzeni całości t e r ry -  
UlT1 r̂ ancuz^feg° nie zapewnią —  Mówią , ze 

X V III  z r zec te  się korony na jednego z młód- 
f t /  ^ j ż ą t  —// Woyska posiłkowe duńskie zaczęły 
„• - l o d z i ć  przez Hamburg d. 29 l ipca .— W Lyo-  
p0 ebra ł°  się d. 14 lipca 430 oficerow francuzkich; 
*j-a łowili  zerwać kapitulacyą, i do ostatniego mia- 
^ r °nić. Uderzono jeneralny marsz i pospólstwo 

v'Ł§ui sig burzyć.  Udało się wprawdzie Namfestni-

2 Konstanty Wiszniewski obywatel  WiRń lei, 
w iuryzdykćyach Wibr iskich zapisał oświadczenie1 
% wyrzeczeniem się przeciwko synowi swoiemuWoy- 
c iechowi , Kazimierzowi W isz n ie w sk ie m u  z 
wyrażeniem wszelkich i©go niegedzi w^ ch 
pos tępowań , dla iakowych , moc§ p raw a  
krajowego wyzuwa syna od wszelkich swych wzgjg.  
dow, i od sukcedowania maiątku po oświadczają,  
cym się pozostawać maiącego , wiecznie u i u w a j
0 ciem, aby doszło do wiadomości samegoż niego­
dnego »yna Woyciecha Kazimierza Wiszniewski go,
1 innych z nim w jakie układy wchod/ęcych os b • 
przez gazetę Kuryera Litewskiego ogłaszane,  nadto 
zawiadamia: iż wolne iest w każdym czasie po- 
roienionego oświadczenia w Aktach Ziemskich , i 
Mieyskich Wileńskich przeczytanie. Datt  w W i l ­
nie Dnia 5 Augusta  1815 roku Konstanty W i­
szniewski iako nieumieiętny pisma tiv.ema kray* 
żykami podpisuię się..

3 Uwiadamiaią się wszyścy kredytorowie i pre- 
tetisorowie J W .  Michała C h r a p o w i c k i e g o  P o d k o ­
m o r z e g o  B a b i n o w i e c k i e g o  i k a w a l e r a  ; a m i a n o w i ­
cie i p o s s e s o r o w i e  dóbr o r a z  i i n n i  z  r ó ż n y c h  w ż g lę -

O. 'ZO roddeek P. O. Członek K. C. -  W. Drukarni X X  Piit
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d o w  d o  s p r a w y  k o n k u r s s o w e y  i n t e r e s s o w a n i ,  ż e  
n a  s k u t e k  d e k r e t u  R e m i s s y y n e g o  S ąd u  O R :  L i t t :  
w Ru r g i 4  g b r a  23  zapadł* g o  t a x ę  «*xdywizyą w s z e l ­
kich  d ó b r  r z e c z o n e g o  C b r a p o w i e k i e g o  u z n c ią e e g o  
n a  i n s t a n c j ą  n i e k t ó r y c h  k r e d y t o r o w  o d  u r z ę d n i k ó w  
j e s t  w y d a n e  O b w i e s z c z e n i e  z  k t ó r e g o  t e r m i n  z j azdu 
Wypada n a  d z i eń  16  t e r a ź n i e y s z e g o  M c a  A u g u s t a ,  
n a  t a k o w y  t e d y  t e r m i n  Sąd e x d y w i z o r s k i  w k o m p l e ­
c ie  n i e z a w o d n i e  m a z e b r a ć  się ‘ d o  M ś c i  n a z w a n e y  
Ja>n< g ó r k a  w P c i e  'R os ień  p o l o ż o n e y  i z w y k ł y m  p o ­
r z ą d k i e m  j ak o  w p i e r w s z y m  t e r m i n i e  k w e s t y e  a k c e s -  
s o r y i n i e  w S p r a w ie  n i e m n i e y  i w z g l ę d e m  l e g a l n o ­
śc i  p o s s e s y o w  u ł a t w i a ć  b ę d z ie  ; a ż e b y  z a t y m  w s z y ­
scy d o  t e y  s p r a w y  i n t e r e s s o w  ani na  w y r a ż o n y m  t e r  , 
rnie i mieyscu .  jawi l i  się.  ' P o d a i ę  d o  g a z e t y  n i n i e y -  
s ze  u w i a d o m i e n i e  w j m i e n i u  k r e d y  t o r o w .  D a t  1 8 1 5
M c a  A u g u s t a  3 dnia

M i k o ł a y  Z a m b r z y c k i  R e g e n t  G r a n .  O s z m i a n .

5 D e k r e t e m  Sądu  t e x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i e g o  
n a  m a i ą t e k  m ińsk ie go  m i e s z c z a n i n a  H e r c a  J ck * .w i ­
e ż a  Pinsa  o z n a c z o n e g o  p o  o d w o ł a n i u  Sąd ów  , iako 
w t e r m i n i e  z o d r o c z e n i a  p r z y p a d a j ą c y m  t o  i e s t  w dn iu  
7  Ju l i i  R o k u  t e r a z  i d ą c e g o  Sąd T e x a t o r s k o  e x d y ­
w i z o r s k i  z e b r a w s z y  się w t y m  t e r m i n i e ,  g d y  z n a ­
l a z ł  n i e g o t o  wosć  s t r o n  wnie i aw  ien iu  się o n y c h  1 nie 
z n a l a z ł s z y  d o p e ł n i o n e y  K ą p o r t a c y i  w t e r m i n i e  ani 
p o  u p ł y ń i e r u u  o n e g o  l u b o b y  m ó g ł  p r z y s t ą p . c  do 
o c z e w i s t e g o  r o s ą d z e n i a  , i e d n a k  ni< c z y n ią c  ż a d n e ­
g o  u c i s k u  dla  k r e d y  t o r ó w 1 p o s t a n o w i ł  p o w t ó r n i e  z a ­
w i a d o m i ć  p r z e z ,  g a z e t ę  w s z y s t k i c h  k r e d y  t o r ó w  i 
p r e t e n s o r o w  a ż e b y  c i ż  Śqielące p r e t e n s y ą  za ta­
kimi  b a d ź  d o w o d a m i  d o  p o  m i e n i o n e g o  ł l e r c a  d e k o ­
wi* za  Pinsa  m ie s z c z a n in a  M i ń s k ie g o  n i e o d m i e n i e  do 
d n i a  3 0  Sep t :  k ą p o r t a c y ą  d o p e ł n i l i  s u b n u h t a t e  D o -  
cum entorum * e t  s u b p a  m s  za le c ić  , K tó ra  składać  się 
p o w i n n a  u R*-gienta t e g o ż  Sądu  W Fel iXa W i e r -  
n ikow sk ićgo , z jazd zas o s t a t e c z n y  d z i eń  d r u g i  J a n u r :  
i 8 i d  R o k u  p r z e z n a c z y ć  w k t ó r y m ,  że  d o  o c z e w n t e -  
g o  r o z r z ą d z e n i a , e t i a m  p o d n i e s t a n n o s c k t ó r e g ó k o l w i e k  
k r e d y  to  i u b p r e  t e n s o r a  , p r z y s t ą p i  z a w i a d ó m i ć .   ̂

1‘rezyd Sądu 1 axatorsko E xd yw izo rsk i  t<j. Baszyński.  
, z i f  f johutzewicz  B u r r n i t r z .  ,

A brah am  Salamónow Burm is t r z  Exdy.wizor.
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p i ę t n a s t e g o  R o k u  do  A k t  Z i e m :  W i l e i h  d o  w ia d o m o j c i
K r e d y t o r o w  podHW zy. ż e ead io  mc więcey me pozostało,
bumnfe n i e m fwoim ufwierdzić w każdym Sądzie 1 miey ■ U
subn, tu iąc ,  się odebrać onez komu się podoba me br,o*i J
i podać do kuryera me zaniedbam -  u tego Oświadcz
nodois w Protokule takowy — Frydryk  Gierytz .  podpis w poszi iu kop: opłacono.

Correctum Jó z e f  Naborowski  Regeut Zie m;  Powiatu
W i l e ń s k i e g o .

!  W  imieniu J W .  Michała  Chrapow ick ieg o  P o d ­
k o m o r z e g o  P t t u  B a b in o w iec k ieg o  i Kawalera, w d i t ia ch
e i ^ Aug ust a  b i e ż ą c e g o  roku  z o s t a ł y  w y d a n e  O b '  
w i e s z c z e n i a  od U r z ę d n i k ó w  m a i ą c y c h  z j a c h a ć  do 
m a i e t n o ś c i  J n s n p g u r i ó  w P c ie  R o s . e ń s k u n  p o ł o / O '

‘ dia u c z y n i e n i a  sa tysfa 'keyi  J - g o  K r e d y  torom*, 
a b y  z a t e m  w szy sc y  m a i ą c y  p r e t e n s y e  d o  massy j e ­
go f u n d u s z u  w d n i a c h  1. i 4  m ies iąca  S e p t e m b r a  i '  
d a c e g o  ro  1 u d o  p o t n i e n i o n e y  m a ję tn o ś c i  z d o w o d a '  
mj na leżn* . ić  . r o b u i ą c e m i  p r z e d  sądem T a x a t o r s k O '  
E x d . y w i z o r s k m i  s t aw a l i  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w iz a c y ą  
u w i a d a m i a m  —/ D o m i n i k  B ie l sk i  R e g e n t  G r a n i c z o n y  
W i leński.

1 Sad  T a x a t o r s k o  E x d y w t z c r s k i  z 040b p o n i ż e y  WJT, 
r a ż o n y c h  suloda ący się w moc D * k r e i u  R jn is s  v y n e g o W  
Gil :  D ku»t , 2go U u  j  r: Miń kiey rtfi '■ R ku ł u l "  l S d 
m ie d zy  J W . Jdz-' fein G a b r y e l e m  O s K .e r s ą  P o d / io m o rz j  
Che łmińsk im i K a w a l e r e m ,  a o n e g o  w ie r z y c i e la m i ,  _ »•»«
1 e Ti x c  i E x d y w i z y  ą  Kam e . r c v  ( J sUwrezynak iey
S S .  & M  » * “ w«'ey ,  Dotic  S , . „ k .  ,
P - .wiaiach M.ń k . m ,  i t h u m e ń sk im  e z ą o y c h  o raz  b u l w  
ku  Pai ł i  i o w ic z  1 a t t  n e n c y a m i  w P o w i e c i e  W o ł k o w y * *  . 
G  uberun  G io . d z u  ńskicy z n a y d u i ą c e g o  się,  1 d a l z y c b  wszy* 
kich  letroz J vV - P o d k o m o r z e g o  C E k .e r t u  F u n d u . i o u  , 
t e rm inu .ą .  e g o ,  p i e r w s z y  raz  s g n .  A u S: *4 d , , l8 ’ (
F u  ud urn JJoor  Szaoka z w c h a w s z y ,  d«. d m »  s j  L o r u n d  
w u zy s t k . e  c z y n n o s c i e  p i e r w s z e m u  z i az do w i  wy rażo ną  K 
mwsą D p a r t a m e . i t o w ą  p r z y  p o t  u c z o n e  , za ła tw ił, i na V 
w i 01'tiy z i a / d  * w oy ,  u z m i i w s z y  7b ia  . i g i a  Koku  b y ł  p r  
znaczy ł  — oraz o tern J W. P o d k o m o r z e g o  O sk ie ,  ki K 
d y t o r e  w 1 ps  1 1 . .nsor.  w' ,  g d z i ek o lw ie k  mieszkaią .  y c h .  pr» 
G a ż , t y  awiz ow ał  -  i  .po.'- p o  U' .poko ioney  w tern k r  
w< . o d  O n a  15 Januai  Ii K k u  U J ą c g O  <8 ' 5- *d ^
o u ;, . Uobr  o z a e k a ,  d r u g i  raz  z i a th  wszy,  uzna # 
j ‘ r . « n ie uk oń  uzone ,  1 no w o  p r z y  by łe , o

1 ry a  , z r . o d z a i u  Sprawy w y n i k 1

że  E x d y * t z y i  u k o ń c z e n i e ,  d z n u  r :  , . w i  A u bu'*A,i 
* u o e W . m . n o w A -  o c zem p o a - n e z  d r u g i  r az t e g  

Czasu w sz y  a lk i*  h r z e c z o n e g o  O s k .e r k .  K r e d y t o r o w  1 I 
t e n ao r o w  p r ze z  G ze ty  o b w i e ś c i ł — *  9 *ta tku t e t a „  d 

* I , h  kn ida - g >» , ;k o  w t e rni tuie  2 odrocz en ia  
2 ? s t  ,n t r ze  1 raz ad F u  .dum t y  hże  D ó b r  S z a c k a , ^  
pada ą > .  ̂ E x d y w i z v i  u k o ń c z e n i e ,  ziauha'W* '
ba' żądanie Proce m ą ych  w tń.n Sądzie stron Akta 
A ?  ze w z sle „u. poasessotanil, 1 Admnilatratorami !>* j

1 E x c e r p t  O ś w ;adc zen ia  z P m t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z ie m  
Pt; u W ile ń: w dacie n i ż e y  w yr a ż a tą c e y  u ę  z p i s a n eg o ,  t
w t e y ż e  d ac i e  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Ztems t t g o z  P t t u
ies t  w dn i .  . . ,  . J  e

R oku  t y s i ą c  c ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  mie s iąca  A u g u s t a  dzte-
liątego dnia.  . . . . .

P rz e d  Aktami  Z iem;  P t t u  Wd eń*  s t aw a i ąc  p sob i sc i e  
P .  F r y d r y k  G i  r * t z  Jubi l er  W i o ń :  O ś w i a d c z e n i e . ,  m z e y  
u  t r e ś  i w y - a ż k i ą c e  s i ę  w p i sa ć  do  P r o t o k o ł u  p o d a ł ,  w  
tycH w v r a z a c h  piscne:  O ś w i a d c z e n i e  I m ie n i em  t y  ry
ta G . e r v t z a  J u b i f r a  W i i  ń- c z y n i  s i ę  z  na s t ęp ne go  p o w o ­
du: z e s z ł y  z l e g o  św iata  J er zy  F r y d r y k  G i e r y t z  JubileP 
Wileó:  Oy c i e c  * ś w i a d c z a i ą c e g o ,  s i ę  m e  z o s t a w i ł  po  sobie  
£ d n e g o  ani l e ż ą c e g o ,  ani  t e z  s u m o w n e g o  w  g o t o w i z o i e  
M a . ą . k u ,  p r ó c z  R u c h o m o ś c i  l n i e k t ó r y c h  kar t ecz ek  , co  
w t . i  po  śm ierc i  u r z ę d o w n i e  rra I n w e n ta r z  sp i s ać  nie  za- 
n u d h a ł e m ,  d z i s  g d y  n i e k t ó r z y  K r e d y t o r e w i e  O y c a  o sw iad -  
c z a i ą c e g o  o n a l e ż n o ś c i e ,  iakby za kartami p r z e z  O y c a  w y -  
daliami — a m o g ą b y c i t  o p ł a v onen1^ cz y n ią  do Za ł t .  upomi -  
nek  i Poz wam i  E dy k ta łn em i  a gr a w o w a ó  p r z e d s i ę b i o r ą  —  
Qh< ą c  zatym ośw iadcza ia -  y  s ię okaz ć  K r e d y t o r o m  s w o i e g o  

p oz os t a ły m  R u c h o m o ś c i  s z c z u p ł y  maiątek , i s i ebi e  
nadal od  p r o z t k u c y i  K r e d y t o r o w  O y c a  s w o i e g o  u w o l n i ć  
lakowy Inwentarz w d n iu  s z ó s t y m  A u g u s t a  t y s i ą c  ośnaset ,

c rvz  * 
ce lą  tę

Ił 1 Iłl * 1 fl ' u 1 n• tsa u D r .  w  *< r . K i . g o  D e k r e t e m ,  p r z e z n a c z ^
t*'g‘> *l s  ra te>*oż roku o d b y d ź  p rze d s i ęw 2> ^  d o d . u a  i o  Sephra  ^  #  ^  ^  ^  s  , pbr8 f

ri ?<ń  i o  ^ eg  ż  Mca P r o d u k t ó w  i R c p i ł «  Kred yt or - k" '  j 
O p o w ie d z ,  na m e  ze  s t rony  D z i e d z i c a  s łuc ł i aC, .. 

te  E x d V w i z o r :  S p r a w ę  nr o s t a t e c z n e  ro z s  rz gn  0 
Ru t e r u z n le y v z e g o  x ^ 5  d , , , a 1 «  namowę *  &

nsta. iow ił —  D  c z e m  w s z y s t k i c h  a w s z y s t k i c h  » p 
C n o r z e g o  O . k i e r k ,  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o r o w  g d ^ gP
w . e k  m i e s z k a j ą c y c h  , i z oy  od  d n i a  i o  7 b r a  R ^ku 4 CH 
ł S l c ad  F u n d u m  D ó b r  Szacka ,  dla u d o w o d n i e n i a  r

b 5 ; ... i o r e t e r i s v o w  . o r a z  dla d o p e ł n i e n i a  prze
c zo n "c°h  p i e r w s z y m ,  D e k r a t a m i  t e g o  S ą d u  k o m p o r t a ^ ^

i o n y c h  o p r z y s i e ż e n t a  , sami p ^ ® 2 6,1?. ■ , PTm \ , r z ° ,'e^k
p e t e n t ó w  L i i i  s i ę  , P ro d u k ta  , R e p l i k i  do zam e ^ ^ , ,
w y ż e y  t e rm in u  od by l i  , zaw iadamia  1 ze  l e s l i  ^
Z K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o r o w  p o m i e m o n e g o  P o d k o  £
Os k ie rk i  , g d z i e k o l w i e k  m ie sz k a ,ą c y  o d  d a ,a  o 7
a„.  E o r u n d e m ,  ad F u n d u m  D ó b r  S z a c k a .
nia  s w y c h  n a l e ż n o ś c i o w , c s o b i s c i e  , ł ub  P r« *  P S a du ° l \
t o w  , n i e  s t a n i e ,  i n i ez a ia w i  s i ę ,  m o c ą  R e m  -jy_ ą  jC,W.
M i ń s k i e g o  D e p ar ta m en tu  z g o ,  amissya  i c  t u  * ■.
p r e t e n s y o w ,  p r z e z  w y r o k  S ą d u  m m e y s z e g o
sUieo-o zapi saną zo s t a n i e  , o s ta tn i  raz o s t rz e ga  ^ i z 0* „■
j A n  so. dnia —  Karol Towiański  P r e z y d u i ą c y  E x d y  y e\e$°
p . o t r  Za w a ł  źk i E x d y w i z o r -  W i n c e n t y  P * w * n > ‘ vy , erz 
w a n y  z G u b e r n i ,  G r o d z i e ń s k i e j  E x d y w i z o r  - J o z e t  
b i c k i  b- P o d s ę d e k  W h e y :  i E x d y w i z y i  S z a c k ie y

d o d a t e k  d R u g I
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W y p is  z Ksiąg Z iemskich  P o w i a t u  N o w o g r ó d z ­
k i e g o .  .—
H o  k i i  T y s i ą c  O ś m s e t  p i ę t n a  t t e g o \ M i e s i ą c a  ' J u l u  

U w ó ó z i e s t e g o  S z ó s t e g o  d n i a .
P r z e d  A k t t . n l  J b G Q  I A I P R R A T O R S K I b.Y M O -  

S C I  Z i e r o k i e m i  P t t u  N o w o g r o d z k i e g o  s . a n o w s z y  
O b e c n i e  W .  J P a n  L e o n  K o n d r a t o w i c z  R e i n a n i U s t  
p r z e z  J W -  K a r o l a  G  raffa M o r a w s k i e g o  G e n e r a l  M a i o r a  
V- Vv P o l s k i c h  i K a m e r h e r a  d w o r u  R o s s y i s k i  g o p o d ­
p i s a n y  w  n a s t ę p n y c h  w y  r a z ac h '  p o  p r z y  ł o ż e n i u  A t  u * 
sz a  H e r b o w e g o  p a p t . r u  o d  c . n y  k o p i e i c k  p i ę d z i e s i ę -  
c i u  d o  A k t  p o d a ł —  ] W . Jan C h o d ź k o  P r e z y d e n t  
S ą  u G ł ł g o  , M ń s k i e g o  s g o  D t p e r t a m e n t u  w  d n i u  
d w u d z i e s t y m  d z i e w ą t y m  maia , m n i e y s z e g o  r o k u  z a ­
p s  w z y  w  A k t a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  M i ń s k i e g o  o s w i a d -  

i  j, —  n t e p r z e s t a ł  na t e m  c h c i a ł  w i d a ć ,  a ż e b y  p ł ó d
i __ _  m d i  nnr - ł  Jł(1*l e g o  w  I r t e r e s s a c h  w i ę c e y  m a r z e n i u  n i ż e l i  p o r z ą d -

* .  1    . . /  .« .4 n r a I a  vi n i r n  tr i Is 1 . C f* 11 (T f  fl
W 1* WV *----------------------------- 1 ^

S o i v i  r z e c z y ,  i s t o  u n i k o w i  ( u d z i e l o n e y  mu d o s c  ogra  
w ł a d z y  ) o d p o w i e d n i - — p u b l i c z n e y  don i c z e n i e  w i c u r , y 7 r........... — . ,-----— -—

s i a l  s i ę  w i a d o m o ś c i —  O g ł o s i ł  o n e  W L i t e w s k i r y  
G a z e c i e  , t a ż  j e m u  s z u k a n ą  , i z a s ł u ż o n ą  p r z y n o s i  o d  
p o w i e d ź  —  K i e d y  p i s z ą c  w  m e y ż e  m o i e  n a z w i s k o ,  
G w a ł t  w ł a s n y  r o b i ć  z m u s z o n y  p a m i ę c i ,  i w i a d o m o ­
ś c i ,  p o ś m i e w i s k a  z a s ł u g m ą c y m  k r o k i e m ,  p r z e d s i ę ­
br a ł  w ł a s n y m  p o k r y w a ć  t o ż  o ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  
1 p r z e z  t o  s ł a w i ć  s i e b i e  w  I n t e r e s s a c h  D o m u  n a s z e ­
g o  n i b y  c z y n n y m —  k i e d y  ś w i e t n y  b l ask  o n y c h ,  z a­
ć m i ł  g o  t a k  d a l e c e :  i ż  n i e p o i ą ł ;  ż e  g o  w e z w a n o ,  t y l ­
ko  < ? « s o w i e  do .  s t r z e ż e n i a  r s ł o s c  I n t e r e s ó w ,  a b y n a y -

i TF .. A.. / •.)i n . e y  d o  p e ł n e c o  o>i. ipi z arz^cł zt *nł »—  K i ? d y  ( vr o-
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d z o n a  , ink s i ę  p o s  rz> g i ć  z d a i e  ) o c h o t a  d o  r« z n i e  
c u m a  m i e d z y  F a m i l u ą  i o s o b a m i  z n i ą  p o ł ą i z o n e -  
mi  , różrn ś c i o w  , i m e p o r o z u m i .  ń d o  t e g o  c i f  ni n o ­
t y  z b l i ż y ł a  g o  . -topnia  , ż e  m i m o  w m r i e g o  p r a w a  p r z y ­
r o d z e n i a ,  i p s a n e m u  u s z a n o w a n i u  p o k u  u ł  * ę  z u c h w a ­
l e  z d e n i o w a ó  ( c z y  m u s ' ę  n i e  p o w i e d z i e )  o b t ą k a ć  
S z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i  w  m n i e m a n i u '  7.» m o ż e  w i -  
doki .  w z g l ę d n i e  m - ł o i e t  nic-'  3 0 .  X ' ę  ■ n i c z ki S t e f a n i  Radź '• 
t y p ł ł ó w n y  z e s z ł e g o  s.  p J O X  ia D o m i n i k a  R a d z i w i ł ł a  
N i * - ś w i e ż s k i e g o ,  i O ł y ( k i e g o  O r d y n a t a  Brata ,  i Z. ięc i a  
moi eo-o  c ó r k i ,  a m o i e y  p r o s t o  w n u c z k i :  m o g ą  b y d ż  w la- 
k i m k o l w i e k  w z g l ę d z i e  n i e g o d n e  z  t e m i  N»v z ^ n o w n i e y -  
*'e;t i i  w '. . r o d z i e  m ę ż a m i ,  k t o r v m  J h , G O  I M P E R  A T O R -  
S K A  M O S C  na> łaska ' e y  Q p i e k ę  O  e y  p o r u c z y ć  ra­
c z y ł  k ed>- n n os t a t e k  n i e m o g ą c  z n i e ś ć  b a c z n e g o  m o i e g o ,  
na w s z y s t k i e  J e g o  p o s t ę p o w a n i a  n ag l a d a n i a ,  b l i s k o ś c i ą  
n i . i t g o  m i e s z k a n i a  z n ą c z n i e  u ł a t w i o n e g o  K a ż d y
nióy i irok p r a w y ,  i 1 g a l n y  s w o i m  I m i e n i e m  o s k a r ż y ć  
p r z e d  P u b l i c z n o ś c i ą  u d l n o ś ć  o k a z a ł —  L n . ' o m  m c  l e ­
g o  c z y n n o s c i ó w  , z  m o i e g o  n ie  o p u s z c z a i ą c  w i d o k u ,  
r z e t e l n i e  p r a g n a ł  —  p r z y n i e ś ć  z u p e ł n ' e  o n y c h  w y u -  
s u i e n i e  . p r z e d  K o m m i s s y ą  i ako  t e d y n i e  w ł a ś c i w ą ,  
t y m  D z i e ł o m  J u r y z d y k c y ą ,  n i e  ż y c z ą c  s o b i e  w o z e -  
ś n i e y  o d k r y w a ć  P u b l i c z n o ś c i  J e g o  c z y n ó w  —  G d y  
i e d n a k  p r z v n ; c w o l i ł  m ni e  w ł a s n e g o  z a p ę d u  k r o k a m i  , 
p r z y ś p i e s z y ć ,  i o d d a ć  P u b l i c z n o ś c i  H y s  p r a w d z i w y  
D z i e ł  l e g o ;  n i e c h  w i ę c  na o n y  p a t r z y ,  i c z y t a .
N  l e o a z o z ę d z a ł  J W .  C h o d ź k o  w  s v ' . i n i  O ś w i a d c z e n i u  
s ł ó w  c z c  z y c h :  „ A b y  w y p r o w a d z i ć  I n t e r e s *  • z  n i e ł a ­
d u  i z a m ę t u ,  a b y  o n y m  p r a w i e  z m a r t w i a ł y m  n ad ać  
R u c h “  Cęcz .  c ó ż  p o k a z u i e  s i ę ,  p o  J e g o  D z i e ł a c h ,
D o b r a  D z i e d z i c t w  a X > ę z > ' i c / k i  S t e l a m i  W n u c z k i  m o ­
i e y  za d ł u g  S k a r b o w i  M O N A R S Z E M U  p r z e z  z e s z ł e ­
g o  l e y  O y o *  zah g n w i  o d d a n e —  N o w e m i  o b a r c z y ł  
c i ę ż a r a m i  —  7.a i e d n e  i w  z n a c z n e y  i l l o ś c i  t r z y l e t n i e  
W z i ę t e  z  f i ur y  d o  h o d y  — ni© fcddał  w  hfcsfflę ^.kar- 
b o w ą  , z  n i ą  s i ę  n i e p o l i c z y ł  n a w e t  n i e b a c z ą c ,  ż e  t o  
z a  n a y p i e r w p z y  dla K o m m L s y i  R z ą d o w e y  p r z e p i s a n o  
o b o w i ą z e k  —  I nne  z  t y c h ż e  l i c z b y  w  n o w e  z a w i ó d ł  
z a s t a w v ,  s z u k a ł  w  t y m  o m a m i e  O p i e k ę ,  z n a c z n y  n i ­
b y  p o k a z u i ą c  na  p a p i e r z e  d o c h o d  ; bo  I s t o t n i e  o n y  
p'ftd T y '  u l e m  D z  e r ż a w y ,  p r z e z  s ę  u t w o r z o n e m u  z a­
p ł a c i ł  z a s t a w n i k o w i  g o t o w e m u  z K a s s y  A  t e n  p r z e ­
z n a c z y ł  na u t r z y m a n i e  l i c z n y c h ,  i d o  o t w a r c i a  K o m -  
m i ss y i  p e w n i e  b e z  c z y n n y c h  O f f i c y a l i s t o W  —  P o p r z e ^  
d a w a ł  p o z o s t a ł e  p r z y  A d m i n i s t r a t o r a c h  , z  lat  d a w ­
n y  h K r o s c e n c y e ,  b e z  r a c h u n k u  z n i e m i —  K t ó r e g o  
z e  w i e r a ć  w ł a d z y  n i e  mi ał  —  P o  i a k i e y  c e n i e  ? w  mki m  
C7.asie ? t y m  s a m y m  dał  l in p o w e d  zapłony o d  k o n i e -  
o z n e g o  r o z l i c z e n i a  s i ę —  N i e  w n i ó s ł  i t e g o  w  ka3sę  
S k a r b o w ą ,  c o  i e y  p o d a n e  z a ł o g o w i  , t e m u  i e c y n i e  
o d p o w i a d a ć  p o w i n n o  b y ł o  z a m i a r o w i  1 na ż a d e n  

r ihy o b i e k t  d o t k m ę ’ e b y d ź  n i e  m o g ł o —  M o ż e s z  t o  
ś m i e ć  n a z y w a ć  w y p r o w a d z e n i e m  I n t e r e s s o w ^  z n i e ł a ­
d u  , i z a m ę t u ?  N i e  b l i ż e y ż e  r a c z e y  w y z n a ć ?  E r z e : 
c i w n i e  ż e  , t o  i e s t  w p r o w a d z e n i e  u m y ś l n e  m e ł a d u  i 
Zamętu ? 7 , n w i e d z i o n y  n o w y  p o s s e s s o r  n i e  n j ć ż e  p o ­
z o s t a ć  b e z  © o s z u k i w a n i a  s z k ó d  ,  i p r z y k r o ś e i o w  z

a ś w o d u  —  K a s s a  M O N A R S Z A  u y r z a w a z y  D o b r a  z a ­
ł o g o w i  sw e m u  p o o a . e ,  i c w e m i  z . i ę i  e c . ę z s r a n u  , m c -  
o p u ś c i  s k u t e c z n i e  r d z y s k i w a c ,  c o  J e y  b e z  s p r z e ­
c z n i e  n a b ż y  -  A d m i n . a  ^ t o r o w i e  m a . ą c  b e z  z w y ­
k ł e g o  p o r z ą d  ku o d i ę t e  z a p a s y ,  i z l ą d  p o b u d k ę  d o  
n i e pr e  w a d  z e n i a  d a l s z y c h  r a c h u n k ó w ,  d z . s  c h y b a  n .
I c h  d y s k r e c y ą  o p i e r a ć  s i ę  m o g ą c y c h  -  M s . ą  p o w o d  
o d m a w i a ć  o b l i c z e n i a  s i ę  -  D a  s - ę  w i e d z . e e  w  K o m -  
m i ss y i  , g d z i e  t e  w s z y s t k i e  t ak  z n a c z n e  z e b r a n e  F u n ­

d u s z e  o b t u c i ł y  —  i e  t 0  10 i 0 0  ,J W * 1 .r e ł > 1 "
C h o d ź k o  d a n y m  p r z e z  s ’ę  z m a r t w i a ł y m  n i b y  l n t e -  
nessero m i a r u i e  r u c h e n t —  O  D o g  d a ł o y ,  Z e b y  t e g o  
r u c h u  p r z e d  o t w a r c i e m  K i n i m i - s y i  m e  b ł o  R o w n o  
z  o t w a r c i e m  o n e y  z n a l a z ł b y  k aż dy  s w o i ą  n i e t k n i ę t ą  
H y p o t e k ę !  A d m i n i s t r a t o r  p e ł e n  g - t o w e s c .  d o  b e z  
p r z e s z k o d n e g o  r o z - i r z e n i a  s ę  -  K o m m u a y a  d o  d e -  
c y n o w a n i a  r z e c z  c z y s t ą  i J a s n ą  r u c  i p r z e z  ] 
C h o d ź k ę  , iak s i ę  sam p o p . s u . e  z r o b i o n y  , t a .  ą ł  U r a z  
w s z y s t k i e m u  na z a w a d z i e  -  P o s t r z e g ł ,  o n  t e z  l sam  
c o  n a d t o  . e g o  w ł a s n e  w y z n a i e  O ś w i a d c z a n i ,  , r z u c a ł  
s i ę  d o  d a n y c h  s o b i e  c ^ o w  d o  o t w a r c i a  K o m m l s s y l
„ >   ̂ J „ , , ai 7 ł w  n i c h  m e z r o w n a u e y  p  z e -P  e n i p o i e n c  y o w  -— znal  z i  w I,,v' r
z o r n o s  , p r z e p i s y  -  k . b r y m  s ę  s p r z e c i w i ł -  G , a  
r o lę  ( z b i e r s ; ą c  z n a c z - ,  w g o t o w . z m e  p i e n i ą d z e  )  
t r a c ą c  o g r o n ć m e  na s z k o d l i w y m  dla W n u c z k i  m o i e y  
p o ś p i e c h u ,  p o r w a n i a  G o t o w k .  (  c o  s i ę  w s w o i m  W y -  
l a s n i  p o s z ć z e g u l e  m i e y s ę u ) z e t o  c z y m  d.a s p ł a c e m a  
p o t r z e ^ j u t a c y m  n u o d o . c i e  w i e r z y c i e l o m  massy  —  C o z  
p o t y m  w s z y s t k i m  w m e « i e  p o w s z e c  h n c s c  ? g d y  będąc .  
l r z e k o n a n y n i  s a mż e  w y z i i R W S z y , i i  b e z  s p  z <.znic^
X i f c ź n e y  T e o f i l i  R d z . K  . ł ł .  w e ,  O r d y n a t ó w  e y  G o r c e  
m o i e y  M a t c e  m a ł o l e i m e y  X i ę z n i c z k i  S t e f a m i  z e b r a ł o  
s i ę ,  n a l e ż n o ś c i  m i l i o n  s t o  t y s i ę c y  z ł o t y c h  P o i , J u c t l  
e u r ą  , p r u c z  d a l s z y c h  z * p i s o w  , i m e  d a ł  a G n t  e g o  
t y l k o  c z e r :  z i ł :  t r z y s t a  p i ę d z i e s i ą t  . a k a p i t a ł y  w  t y m  
n i b y  o b i e k c i e  p o d n o s i ł —  C o ż  mu w  t y m  i z e t e . n y m  
r z e c z y  w y r a ś n i e n i u  p o z o s t a ł o ,  o  t o  c z e g o  s i ę  c h w y ­
c i ł  z r z u c i e  n a i e d n y c h  n s p a ś ć  , na d r u g o  h p o t w a r z  — 
P N z e  w  s w y m  O ś w i a d c z e n i u :  . . M u s i a ł e m  z e b r a ć  w i e -  
, , l e  n o w 'V c h O i f i c y a n t o w  b o  mi  n i e  d a n o  w  ł u  e r e a s a c h  
, ,  p o i a ś u i e n i a  . b o m  z n a l a z ł  l i s t  J W .  G e n e r a ł a  M o r a w ­

s k i e g o  d o  W .  D m o c h o w s k i e g o  w y r a z a i ą c y ,  nur l ę -  
, ? k a y  s i ę ,  ż e  J W .  C h o d ź k o  i e s t  P l e m p  t e n t e m ,  n i e  
, ,  w p u ś c i ć  G o  d o  A r c h i w u m  „  R o z b i e r z m y  p i e r w s z e  
i d r u g i e  —  C o  d o  p i e r w s z e g o  n i e  z a n i e d b a ^  z a p e w -  
n e  o d p o w i e d z i e ć  ter* na  k o g o  o n a  r z u c o n a  , ja p i z e -  
ł t a i ę  m e  m o g ą c  z a m i l c z e ć  k o n i e c z n e g o  z a d z i w i e n i a  
p o  c o  z g o r ą c ą  n i e w y m ó w m e  s k w a p l i w o s c i ą  p o r y ­
w a ć  s i ć  d o  t a k i c h  o b i ł  k t o w  , w  k ó r y t  h w ł a s n e  o b -  
i ę e i e  b y d ź  n i e  m o ż e ,  t y l k o  c h w i e i ą  y m  s i ę ,  n i e p e w ­
n y m ,  a z a t y m  r.ay , i , m e y  a z e g o  z b k n - g o k o l w i e k  w d o -  
d o k u  n i e i  k s z u i ą c y h i  b e s p i e c z e ń - t  w a  — C o d o  d r u g i e ­
g o  w y z n a . ę ,  p i s A Ć™  d o  iV D m u c h u w s k . e g o  S u b a l ­
t e r n s  G ł ó w n e g o  i n s p e k t o r a  A r c h  w y ,. W .  D o m b r o w -  
s k i e g o  n ie l ę k a y  A i ę  , ż< J W .  Ch< d r k o  m i a n o w a n y  P l e ­
n i p o t e n t e m  t e g o  p i s an i a  b y ł a  p r z y c z y n a  k t ó r ą  d z . s  
G ł o ś n o  m i ę  p r z y m u s i ł  o d k r y ć  J W .  C h o d ź k o  m e  ł ą -  
kay s i ę ,  bo  Ja lako z P r a w a  n a t u r y -  N a t u r a l n y  c a ­
ł o ś c i  D ó b r ,  i z  r u c h  a o t h ‘ d o w  m o i e y  W n u c z k i  D o ­
z o r c a  b l i s k o  na w s z y s t k i e  J W .  C h o d ź k i  p a t r z ą c y  c ^ n " 
n o ś c i e ' ,  n i c  z  p o d  m e g o  b a c z n e g o  u i e o p u s z c z ę  U k i ,  
i  w * b o c z e n i u  p r z y z w o i t y c h  d o  n a p r o s t o w a n i a  n i e  
m i n ę  k r o k o w —  P i s a ł e m  o n y ,  k i e d . ż ?  w  M i e s i ą c u  
N i  w e m b j z e ,  o m i n i o n e ^ o  t y s i ą c  O ś m t e t  C z t e r n a s t e g o  
R C o  sam J W .  C h o d ź k o  s w y m  p o ś w i a d c z a  O ś w i a d ­
c z e n i e m .  M ó g ł ż e  p o w i e m  o t w a r c i e  Jemu t e y  c z a s u  
z a p o m n i e ć  E p o k i  , w s z a k ż e  w  n i e y  w ł a ś n i e  g d y m  s i ę  
o s o b i ś c i e  w  M i ń s k u  p o w o d e m  p r o c e d e r u  m e g o ,  w  [ 
2 0 im D e p a r t a m :  z n a y d o w a ł  ; d o t y l e  s i ę  z a p o m n i a ł ;  zet 
s i ę  o d w a ż y ł  m i ę  p r o s i ć ,  a b y m  na D e k r e t a  , k : o . e  r .ic  
n a  u ż y t e k  m o i e y  W n u c z k i  s a m ż e  b ę d ą c  l u z  l e y  P  e -  
n i p o t e n t e m  f e t o w a ł ,  i w ł a s n ą  p o d p i s y w a ł  R s k ą ,  g ł o -  • 
ś n o  s i ę  n i e o d z y w a ł  — . Z  i e d n e y  s t r o n y  p o w o d o w a n y  r  
w z r o s ł ą  a  w y c h o w a n i e m  m o i m  D e l i k a t n o ś c i ą  Z  drt i -  . 
g i e y  p r z e k o r t a n y ,  aż  n a d t o  m o c ą  P r a w a ;  i ż  p o d o b n e '  
c ż y n y  w s k u t k u  c h i b a  p o ś m i e w i s k o ,  m e i a k ą k o l w i e k i i  
S z k o d ę ,  l e g a l n i e  ś c i ą g n ą ć  dla k r w i  m o i e y  m . g ą ,  c z e - ^ j  
k a ł e m  c z a s u ,  i J u r y z d y k c y i  , g d z i e  t o  o d k r y ć  P r i y -  
z w o i t o  ,  l e c z  p r z y m u s z o n y  z o s t a ł e m  n i e o d z o w n i e  t y m  
ż e  są m y m  p o s t ę p k i e m  J e g o  u s u n ą ć  J e m u  w s z e l -a ,  
k i e  d o  d a l s z y c h  p o d o b n y c h  D z i e ł  p o k u s y ,  n a p i s a ł e n  
w i ę c  d o  W ,  D m u c h o W s k i e g o :  n i e  l ę k a y  s i ę  o d i e d ź ^  
n i e  n a r a ża y  ś i ę  , a sam i a k o  n a y b l i ż s z y  k r e w n y  ni  
p r z e s t a ł e m  d a w a ć  n i e u s t a n n e g o  w e  w s z y s t k i m  b>ZnU U  U l  O I C  n i  VSO  »»  J

c z e n i a —- A l b o  ż e m  i u ż  i  w  ó w c z a s  , c o  d z i ś  p u b l ^ g .
j .  I  r i o ć u i i a r l n 7 o n l t i  <11 f* f l n u ’ f t d n a
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c z n i e  p i s z ę  m ał o  mi ał  p r z e ś w i a d c z e n i a  s i ę  d o w o d o w  
ż e  JW.-  C h o d ź k o  g w a ł c ą c  d a n e  s o b i e ,  w  j a m e y ;  ’ 
p l e n i p o t e n c y i  p r z e p i s y ,  w i e c e y  s o b i e  p o z w o l i ł  n .n 4c 
m u  u d z i e l o n o  w ł a d z y  —  N i e p r z e w i d u i ą c  k o n k l u z ^  i-
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iaka ai e *e w s z y s t k i c h  Jego  w y w ^ z u i e  e z y n o w  a 
p t t y t n u s z o n y ,  s m u t n y m  w ł a s n y c h  i n t e r e s s o w  p o ł o w -  
Bi f® zr\Av» p o r z ą d e k  r z e c z y  e x y s t u i ą c y  — Naciska 
n o w y c h  me  o b l i c zy  wa z y  d a w n y c h  Of f . c y  ar . tow,  r e spe ­
k t y  v e i c h  p o w o ł a n i a ,  p o r y w a  oo  b y d ź  może w za- 
pa s a c h  A d r o m i s t r a t o r s k l c h  , m e  w g l ą d a i ą c  w •P™w° '  
c z n e  t a m to c z a s o w e  c e n y ,  g o t o w e  p i e n i ą d z e ,  a t y m  
a t r u d n i a  i c h  r ac hun k i  -  Z a y m u l e  należące p r o s to  do 
J O  X ż n e y : O r d y n a t o w e y  có r k i  m o i e y  d o c h o d y , o g r o ­
m n e  p r z e z n a c z a , i  c z y n i  wyd a t  ki , mematąc  .ob ie  
p o w i e r z o n e y  t e y  m o c y  c z y n i e n i a —  Z ac iemia  p r o w a ­
d z i  w  o b ł ą ka n ie  p u b l i c z n o ś ć ,  k o n k l u d m ą c  to  r>„y- 
w i ę c e y  i n te r e s i e ,  k t o f e  p r z e z  O s t t i a d » » »  , 
a n s y d u i ą o  w p u z n i e y a z e y  d a c i e ,  n i z e h  T  a b e 1 la W 
Z a l e s k i e g o  Podkoi r .o t zego  Rosi '  u kiego b y ł e g o  JeWrsl-  
t i ego  P l e n ip o t e n ta  na rok t y s i ą c  c s ń i s r t  d z i e w i ą t y  
s p o r z ą d z o n a  z u p e ł n e y  w ą t p i  Wcsci  z n o w u  podaie  — 
1  ty m  samym na n ie w i n n *  c i e r p i e n i a ,  znowu,  ich 
na ra ża  —  W  iakimże t o  w s z y s t k o  nu g ł  u c z y m c  w i ­
d o k u  ? nie mogę  p r z e s t a ć  na lego  własnym wy zna-  
B u ,  iż z p c w o n u  n ie  o b ia ś m e m a  s ię  w i n te r e s a c h  
t o  c z y m t .  S m u t n o  mi nad t o  i p r z y k r o  p c w  e d ż ie c  „  
w  c z y m  mi lczeć  d a l e y  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  p r z e d  
o t w a r c i e m  Kom mi ss y l  sam n ime  za bron i ł ,  maiąc więc  
d la  u k r y c i a  c h y b a  s w o ie y  w ł a s n e y  i n t e r e s o w n o ś c i ,  
2e s z k od ą  moiey  W n u c z k i ,  k t ó r y  O p ie k a  , c z j l m c  
b y n a y m m e y  m e  moda z a m i a r u ,  lecz sw ę t o s c ą  j ey  
d o b r a ć  ca łość  on eg o  s t r o n y  s w o i e y  mianować  r a c z y ­
ł a  _  "Pisze j W.  C h o d ź k o ,  t r z e b a  było o g r om ne y  l i ­
c z b y  O f t i c y i a n t o w  m w ą r ć h  —  N a t o  z g  .da —  Im no- 
w s z y r h  i m nie y  d o ś w i a d c z o n y c h  w t y c h  n . t e ressach  — 
A  ie eo  k r e w n y c h  ty m  w i ę c e y  t r ze ba -  y ło  —  R o z e ­
s ła ł  onych  p o  r o ż n y c h  n ne y s c a c h  , s p o d z i e w a c b y  się 
n a l e ż a ł o ,  iz m e  ty lko  o p a t i z y w s z y  p>e iędzmi W n u  
c z k i  moiey  na p o d r ó ż ,  Ucz i p o t r z .  bne ru J r u t r u k c y -
ami  — I a k i i  t e g o  w s z y s t k i e g o  w y d a t k u -  p r w - e  a
p r a c y  r i b y  s k u t e k ?  O ś w i a d c z e n i e  J W  C h o ó z k i  w i ­
d z i e ć  daie ? -  W y s /  u kali Tabel lę W ,  Zalesk iego na 
Tok t y s i ą c  ośmse t  d z i e w ią ty  s p o r z ą d z o n ą .  K t ó r ą  sam- 
Że WV Z a l esk i  o d b y w a i a c  w sz y s tk ie  w tym ż e  R o ­
k u  ■ k o n t r ak ty  w d n i u  d w ó d z i e s t y m  c z w a r t y m  J u n n  
z w y k l e  kończące,  s ię  p r z e m i e n i ł  bo zdawał  i n t e r e ­
su t e g o ż  r o k u ,  aż p i e r w s z e g o  dn ia  Msca b e p t en .b . a ,  

, T o  n i b y  p i e r w s z e  ważne i p o  w ię l a im  w y d s t a u  od- 
k r y c i e  —  D r u g i e  z n a y d z i o ó o  w S łu c k ic h  A k ta c h  dnia 
t r z y n a s t e g o  O k t o b r a —  T y s i ą c  osmse t  d z  e s i ą t eg o  r o ­
k u  z a p i s a n e ,  p r z e z  ze - z ł e g u  s p. J O X - * -  O ś w i a d ­
c z e n i e  d a i ą c  w i e d z i e ć  P u b l i c z n o ś c i ,  o ub . esc i  laką 
p o ł o ż y ł  , w sw ym Je ne ra l n y m o w o c z .  snym  P lmipo te r , -  
c i e  3 W.  L u d w i k u  Kamieńsk im P r e z y d e n c i e  ^Sadu 
G ł ł g o  M iń s k ie go  p i e r w s z e g o  D e p a r t a m e n t u  , i Ks- 
■walerze —  C z e m u ż  w o ia ż u ią c y  , pc b l u e  kim Powiec ie ,  
tv t y m ż e  p r z i d m i o c e  J W .  L u d w i k  C h o d ź  o i po 
Bim w ie lu  l e szc ze  ró żn yc h  n az w is k  m e  taczyi i  u z y c  
C i e r p l i w o ś c i ,  a dalsze kar t  k łka w A kt ac h  p r / e v r z a -  
■w*zy , dó ys c ie  O św iad  zenie z e s z łe g o  s p. J O X c i a  
D o m i n i k a  R a d z i w i ł ł a  N iesw l ezk iego  , i O ł y t k i e g o  Or-  
d y u a t t a  -Bra a ,  i Z ię .  ia rnoięgo,  k tó r ym  mnie  w 1- 
m i e m u  Swoim w s z y s t k o  . z y - i ć  p o z w o i ł ,  i s p t ł m e -  
n ' e  z ś Tę cz y ł  oraz  d o  w v p  łm .  n w s z y s k ic h  s w y c h  
O fF ic y a u to w  i le w y ł ą c z n i e  Jen e ra lne go  P l e n i p o t e n t a  
o b o w i ą z d — w  ty  m z d a r z e n i u ,  n a uc zy łb y  się i&k ma 
rnie u w a ż a ć ,  c o d o  czasu , ex> s t e n c y i  J O X c i a  O r d y -  
n a t t a  i eże l i  i e szc ze  p r zypom ina ,  ż -  iak b u s k ą  k rw ią  
p o ł ą c z o n y ,  ż X ż n ą  b te fa tn ią  ,  n i e ch  i z n o w u  g d z i e ­
k o l w i e k  po o b i a śn ie n ie  udać  się r ac zy ,  żeby  na m o ­
m e n t ,  i p o z w o l i ć ;  W.  D m o ch o w sk i  nie w y b  chał  
Ź N ie ś w i e ż a  , raz zda mu się ,  że J W . Je ne r a ln y  P le ­
n i p o t e n t  , Winien b y d ż  A r c h  w i a t ą  —  D r q g i  raz p i ­
zz e  ż e  szuka ł  W .  Uem! row-k>ego w N ie ś w i eż u  a 
Hie znalazł  — L u b o  każdy mu za siebie o d p o w i e ,  lecz 
m o żn asz  zainib źe ć ,  czemuż  nie szukał  W D om br o w -  
sk ieg o  w u g o  własnym D o m u  o mil d w i e  od  N i e ­
ś w i e ż a  po ło ż o n y m  —  A kiedy znalazł  w Mińsku ,  c z e ­
lni U j  d o  c z y n n o ś c i  n ie  p r z y s t o i n p i ł  — N a k o ń ie c  ta  tyl -  
łko pokazałaby  się ró żn ic a ,  i d  co n a u c z y ł  p o w a ż n e g o  
w e t e r a n a  W .  D w o c l i o w  k iego,  ro b ić  ru sz to w a n i a  dla 
Z ag lądan ia  w o k n a ,  g d z i e  A r c h i w a  z ł o zo ne ,  w mie­
s i ą c u  maiu wi  - e n n y m ,  t o  b y ł o b y  w mie yącu łanim 
K im ow yr n  . b ez  żadnego w i>iteres«aoh d z i ó an ia  —- 1 
wswsze r o w n ' e  śmieszn ie ,  iak i dzi ś ,  k i e d y  J W  C h o d ź k o  
n u b l i o z n i e  mówi  otein,  co w do m u  dla iegs  powoła -  
c  ia o b c y m  dz ie ie  się , a g o s p o d a r z  , i iego  R z ą d c j r  
d  i lczą , n ie  z a p r z e  1 W.  C h o d ź k o ,  ani  ba rdz iey  p u -  
n t i c z u o ś ć ,  nie spuśc i  z sw ole go  bacz en ia ,  ze - t e  p r z e d  
C b r z e d n i e  , , iego za s ło n i ć  nie zdo l ne  O św i a d c z e n i e  
C)ydzia'>vm b ę d z ie  - r ac zey  sk ło n n o ś c i ą  pr.- .yitnowania 
n a , s ię r o ż n y c h  r o ł s c e n n y c h — P i s z e ,  nie miał o b ia -  
t a k r  ma  w i n t e r es sa ch  —  L e c z  iakże mii wiele i ego  

t r z e b a :  gdy l a k  p r ż e z o r u e y ,  i a k  b a c z u e y ,  i w n y
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stko p r z e w i d u i ą c e y  p l e n i p o t e n c y i ,  iaką mu d a ł  O p i e ­
k un  W n u c z k i  moiey  JW  T a y n y  S o w i e t n . k  W s w  ze -  
c k i  nie p c i ą ł ,  cz y l i  b a r d z ie y  u s k u t e c z m c  m e  z y c z y ł  
ia zaś p o w i e d z i e ć  mu o b o w ią z a n y  dl* cze g o  z a p a r ł ­
szy  się w r z e c z y  nav iasn iey  napi saney po ięc ia ,  b r d  pie-> 
m ą d z e  i one na wćale ró ż n e  p r a w e m u  p r z e z n a c z ,  m u  
2  k r z y w d ą  k r w i  moiey obracał  w Ido ki,  zmieszał  cne l y l e  
i ie mógł  , z r ob i ł  zament  , a i e szc ze  p isze  m e  u k o n ­
t e n t o w a n i e  , bo daley mieszać ony.  h nie m o ż e ,  m e  
maiąc  w  r e k u  w s z y s t k i c h  p a p i e r ó w  —  I n t e r e s  u g o  
w ła s n y  o b łą k a ł ,  n i e  w id z i  iu ż ,  ze N a j w y ż s z y  sz ós te ­
go  A p i y j a  t y s i ą c  osmset  p ię t n a s t e g o  d a t t n y  ustaria- 
w ia i ą c y  K om mi ss y ą  Ukaz z u p r z . d n . e m l  B ządcami  moc  
c z y n i e n i a  i ey t y l k o  nadaie — A n ie  Jmi emo wi  J W .  
C h o d ź k i  — k tó r e  ze w z g l ę d y  w s z e l k i e g o ,  le st  h o m -  
niissvi ,  O p i e c e  k r w i  na>zey z w - ą z k o m '  p r e t e n s .  r sk im 
z u p e łn ie  o b c e  _  J e r t  g r z ^ d  K o m m is s y ą  n i m  o d ­
p o w i e d n i m -  L e c z  biada W n u c z c e  moiey -  Biada pra-  
wym iey w i e r z y c ie lo m ,  nie  pos łuch  i rozk zow U p  e- 
ki k t ó r e y  momenta ln ie  miał  zaszczy t ,  b y d ź  r e p r e z e n ­
tantem no w e  s p ł o d z i ł  p r o c e s s a —  Z e b r a n y c h  p ie n ię - '  
d z y  nie cdda ł  d o  kassy s k a r b o w e y  —  A tia całą < d-  
pow iedź  w c z e ś n i e  do  Ak t  i gaz>t  p o d a ł  O s w .a d .  ze ­
nie law r e  b ę d ą  i ego sk u tk i  J O O .  J \ ł W .  
v.’ie stAną p r z y  s w y c h  p r z e z o r n y c h  p r z o p  sach ,  b k a r b  
M O N  A R b Z Y  i w ie r z y c i e le  p r z y  s w y c h  n i e o p ł a c o n y c h  
należnościach,  W uueaka  moia,  i JO X n a  ley Matka  b e z  
p ieniędzy — A J W .  C h o d ź k o  p m y  -w ym (. sw . a d c z e m u ,  
i o d o o w i e d n e y  iemu deklamacyi  — Mnie  zas n ie po do bna  
mi lczeć ,  o zdzia łanych szkodach ,  i me staVac s ę za s ł - n ic ,  
od  da l s z y c h  p o d o b n y c h  — w k o n k lu z y i  całep o s p o ­
sobu.  iakim J W .  C h o d ź k o  s iebie  p r o w a d z i ł  b i o r ą c  
k r ok  dó8 ta tec zne y  p o p ę d  i w o ś c i  iaki uważam w t u- 
b l i cznie  O św ia d c ze n ia  J W .  P rez :  C hdźk i  p o d łu g  mo­
ie y  op in i i ,  na i**o ney r z e c z y  o p a r t e y ,  nie i n a c z e y  
t y l k o  w p e d o b i .  ń s t w i e ,  n i e d o ś w ia d c z o n e g o  Żeglarza,  
k t ó r y  ' zos tawszy n ay p i ęk  iey z b u d o w a n e g o  okr- r i tu 
S t e r u i i c y m  miał  w y o b r a ż e n i e ,  iż g< o p a t r z y ł ,  nadto  
bezp ie cz n ie ,  l i czb ą  p o t r z e b n ą ,  ku d ,  rekcy l o m  go ma y t -  
kow , i wsze lk l en n  ku t e m u ,  s tosowne ml zapasam! 
pn śc i j  s ię na ro z leg le  ść o g r o m n e g o  morza -  > ły ną l  
czss  n ieiaki  b- z p i e c z m e  i w e s o ł o ,  w s z y s t  ko zdaw a­
ło się t emu  pomagać ;  s z cz ęś c ie  m e  d o p u ś c i ł o  n o s ie  
b u r z  z -w yczaynych  w miesiącu  ma rcu ,  U c z  z o d k r y ­
c iem miesiąca A g r y l a .  gd y  koniecz- .osć p r z y m e w o -  
liła zayrz.ee i a  igłę m a g i e t y c z n a ,  p o k a ź n o  się d o ­
t y k a n i e ,  iż o k r e n t  bar  Izo iuż  iest odda lony  cd  p u n ­
k t u  do iakiego b y ł  w y p r a w i o n y —  uy  rżano się w m e  
u c h i o n r  e y  p o t r z e b i e ,  u m k n i e n i a  ni bezpie .  z e n s t w  
wie lce  s z k o d l i w y c h ,  i g r ó ż n y c h  -  Uży to  wlęc  w szel-  
kich dla o d p a r c i a  o c y c h  ś r o d k o w  a z tym o d k r y t o  , 
że  n d t o  mnoga l ieżba  m a y tk o w  w ię c ey  p r z e s z k o d y ,  
n iż  r a t anku w p o t r z e b i e  zdz ia łać  zdolna,  ze n ak om ec  
W‘ Z v s t k o ‘ ku za p o b ie że n iu  m e  b cz p ie cz en s t  w,  lu bo 

. niby z n a y d o w a l o  s i ę —  ma^zt  ie ’nak dz e l m e  m a c h i ­
ną  rza- z i ć m a i ą c y  u p o r tu  się zos ta ł  -  w takim z d a r z e ­
n iu  gd  ie w y lo n du ie  ck.e r . t  S z an ow na  u y r z y  p u t  ll- 
c z n e ś ć  — T a k o w y  Re m a n i f  st poda iąc  do Akt  K an- 
ce ila ryi  Zif tmskiey P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o  p o d p i ­
s u j ę   Da t t  Roku  ty s i ą c  ośmse t  p i ę tn as te g i  d n i a  d w u ­
dz ie s t eg o  sz u s - e g o  M- ca  Jul i — U tego  Remami ,  s tu  
podoi* n as te m p ny  Karol  G ra f t  Morawsk i  Je. erał  Ma- 
,o r  W W.  P o l s k ic h ,  K am e r he r  Jego  Jm pe ra t o r sk i ey  
Mośc i  i K aw al e r  -  Tak.  w v  Po podan iu  p r ze z  n..a- 
n o w a n ą  O s o b ę  do  A k t ,  w X i ę g i  Z ie m sk ie  P t t u  N o ­
w o g r ó d z k i e g o  p r z y i ę t y m .  i z a p c a n y m  zos ta ł  -  A  
z nich  i t e n  ' w y p i s  za p.odśną F r c ź l a pod  p i e c z ę ­
c ią  U r z ę d o w ą  s t r o n i e  i e s t  w y d a ń  —  Z g o d n o  z Ks ię ­
gami ś w i a d c z ę  P i o t r  Hac iski  Z ie m :  N o w o g i :  A k t o w y  
K egen t .  ___________

t Roku igifj Julii 29 dnia miey PodPi88ny
' s o b i e  p o r u c z o n ą  od  J z b y  S k a r b o w e y  Wi len:  A dr n i m -  

s t r a c y ą  S t a r o s t w a  B o b t o w  i D z i e r ż a w y  W i l c z a t o w a  
w K o w ie ń sk i m  P o w i e c i e  s y t u o w a n y c h  ze wsze lką  p o ­
zos ta ł ośc ią  i papie rami  po  z e s z ły m  B r y g a d y e r u  był: 
W  Po l :  Fab ia n ie  A l e x a n d r o w i c z u  o p i s a n e m i  i op ie -  
t z ę t o w a n y m i  p r z e z  S o w i c t m k a  T a r n o w s k i e g o  i Asse-  
so ra  S y ru c ia ,  t e raz Za U k a z e m  oriey J z b y  S k a r b o w e y  
p r z e z  S ad  N i ż s z y  Z iem-  K o w ie n :  be z  naym .uey  sze-  
L  naruszen ia  o d d a ł em  W J P .  Micha łowi  Alexa nd ro ve l -  
c ? o w i Szamb e lan ow i  iako Pra fu  S t r y i e c z n c m u  z e s z łe f  
go  B'ryfi;ady er a  i w tr m o ^ u l n i e  iestetri za k \v ie to w a-  
n ; o cz y m  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  iako też  i r r ó -  
t e n - o r o w  zesz łego  B r y g :  A l e x i . n d r o w i c z s ,  iak naymo-  
c n i e y  o s t r ze ga m ,  a b y  w swych  p r e t e n s y a c h  m e  do-  
mnie  lecz  do  w y r a ż o n e g o  Szam: A je x a n d r o  w icż a od-  
w o ły w al i  się i»ko do t e rg z m e y  szego  P o s s e s o r  a^w spd  
m n io n y c h  Btaroat ;  Jg n a c y  b ta ch o W sk t  S ę d z i a  MŚOI 
s ł a w s k i .


